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Przemówienie delegata Polski
GENEWA (PAP)

Na posiedzeniu Komitetu
Osiemnastu w dniu 24 bm.
przemawiali delegaci Polski i
Kanady.

Przedstawiciel Polski, dr M.
Blusztajn dokonał w swym
wystąpieniu oceny prac ko­
mitetu i przyczyn braku, po­
stępu w rokowaniach. Pod­
kreślił on, że nie ulega wąt­
pliwości, iż prace komitetu
przebiegały w atmosferze na­
pięcia międzynarodowego,
spowodowanego amerykańską
agresją w Wietnamie- Wojna
prowadzona przez USA w

Wietnamie . jest przejawem
imperialistycznej polityki
gresji. Operacje wojskowe
każdym dniem przybierają
sile i przekształciły się
wojnę totalną.

Delegat Polski przypomniał
wypowiedź Władysława Go­
mułki z 16 lipca br. dotyczącą
sytuacji w Wietnamie. Dla
przywrócenia pokoju w Wiet­
namie potrzebna jest zmiana
polityki amerykańskiej w

kierunku
dów genewskich
proponuje DRW i
Front Wyzwolenia
Południowego.

Wydarzenia w

oraz amerykańska polityka w

Europie stanowią kontynuację
zimnej wojny i wpływają
hamująco na wszelkie inicja­
tywy pokojowe i rozbrojenio­
wenietylkowAzjialeiw
Europie. USA popierają agre­
sywne i rewizjonistyczne1 siły
w NRF, które domagają się
dostępu do broni jądrowej-
Państwa zachodnie, a w szcze­
gólności USA, nie zrębiły nic,
aby przeszkodzić tego rodzaju
dążeniom. Wręcz przeciwnie.
Amerykański tekst układu o

nierozprzestrzenianiu broni

nuklearnej świadczy o tym,
że USA są gotowe zaspokoić
atomowe aspiracje NRF. Dla
Polski sprawa ta ma podsta­
wowe znaczenie. Wypowiada­
my się za zawarciem układu
o nierozprzestrzenianiu broni
jądrowej, lecz nie zaakceptu­
jemy. żadnego rozwiązania
częściowego i nie będziemy
uczestniczyć w żadnym ukła­
dzie, pod którego przykrywką
miano by udostępnić broń a-

tcmową państwu, którego
politycznym celem jest rewi­
zja granic w Europie.

Niestety Komitet Osiemna­
stu nie może przedstawić ża­
dnych osiągnięć na XXI sesji
ONZ- Nie oznacza to jednak,
że rokowania rozbrojeniowe
straciły sens. Tak nie jest.
Idea rokowań nad stworze­
niem świata bez wojen i bez

amerykańskiej
powrotu do ukła-

tak jak to

Narodowy
Wietnamu

Wietnamie

Halo

zbrojeń jest wciąż żywa
wśród milionów ludzi. Trud­
ności, jakie napotyka w swej
pracy Komitet Osiemnastu, są
trudnościami natury politycz­
nej. Brakuje ze strony państw
zachodnich, a zwłaszcza USA,
politycznej decyzji odejścia od
polityki z pozycji siły, od­
rzucenia przestarzałych kon­
cepcji i przejścia na pozycje
polityki opartej na realnej
ocenie aktualnej sytuacji mię­
dzynarodowej.

Delegacja polska nie poską­
pi wysiłków — zakończył de­
legat PRL — aby dyskusja
na XXI sesji ONZ swymi
konstruktywnymi wnioskami
stworzyła nowy bodziec dla
prac Komitetu Osiemnastu.

Delegat Kanady, gen, Burns
w swoim przemówieniu po­
parł amerykańskie stanowisko
zarówno w sprawie powszech­
nego i całkowitego rozbroje­
nia, jaki kroków częściowych-
Mimo braku konkretnych re­
zultatów ocenił on pozytywnie
dotychczasową pracę Komite­
tu Osiemnastu.
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Wysoka ranga
polskiej nauki

i przemysłu spożywczego
Trzeci dzień Kongresu Żywności

tu Gródek nad Dunajcem

Obozowe
wydanie

(Inf. wł.) Wczoraj w świe­
tlicy Ośrodka Szkoleniowo-
Wypoczynkowego ZW ZMS w

Gródku nad Dunajcem, w

którym przebywa ponad 100
maturzystów, pojawiło się
nadzwyczajne wydanie „Ga­
zety Krakowskiej”. Walnie
przyczyniła się do tego ubie­
głoroczna znajoma z podobne­
go obozu, Irena Błońska, któ­
ra ma już poza sobą rok stu­
diów polonistycznych. W obo­
zowej „Gazecie” nie zabrakło
rubryk, znanych czytelnikom
naszego dziennika. I tak w

rubryce „Na czasie” zamiesz­
czono notatkę następującej
treści: „Zawiadamiamy, że
nadszedł czas zbioru śliwek.

■Lekarz zapewnia, że przyczy­
niają się one do rozwoju ko­
ry mózgowej. W okolicy o-

bozu jest pełno tych owoców.
Pomóżcie ludziom w zbiorach
Zjadając śliwki”. Wyraźną a-

luzję do niedostatecznego za­
opatrzenia w sprzęt do spor­
tów wodnych kryła notatka
zatytułowana: „Czy utrzyma?”.
Wczoraj rozdano wiosła przy­
szłym kajakowiczom. Redak­
cja nie orientuje się jednak w

Jaki sposób będzie się na nich
pływać. Sądzimy, że w, myśl
zasady jakoś to będzie. Można
spróbować: utrzyma wiosło
płynącego czy nie utrzyma”.

Rola i zadania prasy, zagad­
nienia dotyczące redagowania
„Gazety” (tej prawdziwej) i
zawodu dziennikarskiego by­
ły natomiast tematem spotka­
nia uczestników obozu z re­
daktorem naczelnym Józefem
Koneckim i niżej podpisanym
— Zbigniewem Guzowskim.
Uzupełnieniem wyjaśnień, u-

dzielonych w odpowiedzi na

zgłoszone pytania stała się
projekcja filmu: „Jak powsta-
je „Gazeta”. W spotkaniu,
które upłynęło w bardzo przy­
jemnej atmosferze uczestni­
czył kierownik Wydz. Młodzie­
ży Studenckiej ZW ZMS Wal­
demar Bujak.

W godzinach popołudnio­
wych w obozie gościła kilku­
nastoosobowa grupa młodzieży
z Danii.

Ciekawie zapowiadał się
także wieczór, który miały wy­
pełnić atrakcje, przygotowane

„Gazety"
u-pązez poszczególne grupy

czestników.
Pogoda nadal dopisuje, sto­

łówka i zaopatrzenie nie przy­
czyniają powodów do narze­
kań. Zbędne przeto doda­
wać, że humory i nastrój są
jak najlepsze, (zg)

MELIORACJE NA MAZOWSZU

Mimo wielu trudności spowo­
dowanych letnimi wylewami
rzek i dużą ilością opadów są
szanse na pełne wykonanie te­
gorocznych inwestycji melio­
racyjnych. Dotychczas w całym
kraju zrealizowano około 60

procent rocznego planu, ale

są rejony w których opóźnie­
nia są dość znaczne. Tylko peł­
ne wykorzystanie sprzętu i

wzmożony wysiłek ekip me­
lioracyjnych może pokonać
powstające trudności. Na

zdjęciu: prace melioracyjne
na polach wsi Ka«niowo koło

Makowa Mazowieckiego.

CAF — Chmielewski

ski, z wizytą oficjalną wice-

„ iuaarab. premier Zjednoczonej Repu-
bllki Arabskiej — dr Mustapha
KbalH. który w swoim kraju

/tPt 2aJmuje się problemami ko-

palnictwa 1 energii elektrycz­
ni®?' ■: »eJ- Kilkudniowa wizyta bę-
■— iS___(i. , dzie okazją do przedyskuto­

wania aktualnego stanu wy­
miany handlowej 1 współpra-

"---------------------------------- cy gospodarczej między Pol­
ską i ZRA.

® 24 bm. w siedzibie Zarzą­
du Głównego Zw. Ząw. Pra­
cowników Poligrafii w. War­
szawie podpisany został pro­
tokół dodatkowy do układu

zbiorowego dla pracowników
przemysłu poligraficznego.

WARSZAWA (PAP)
W środę — trzeci dzień o-

brad światowego Kongresu
Nauki i Technologii Żywno­
ści — można było z powodze­
niem nazwać dniem polskim.
Nasi naukowcy przedstawili
dwa duże opracowania oraz

kilkadziesiąt doniesień i ko­
munikatów naukowych- W
dalszym ciągu zagraniczni u-

czestnicy Kongresu zwiedzali
zakłady naukowe i przemy­
słowe w Warszawie i okoli­
cach.

Referaty, doniesienia nau­
kowe i komunikaty przygo­
towane przez polskich specja­
listów, a także zorganizowa­
na w auli Politechniki War­
szawskiej wystawa — były
przeglądem poważnych osiąg­
nięć nauki i techniki polskiej
w dziedzinie produkcji i prze­
twarzania żywności. Przed­

stawiono wyniki prac 3 insty­
tutów naukowych PAN i ka­
tedr 21 szkół wyższych zaj­
mujących się tymi problema­
mi, a także 16 instytutów i
centralnych laboratoriów.
Polski przemysł spożywczy
ma — obok osiągnięć techni­
cznych — do zanotowania na

swym koncie wielki, 5-krotny
wzrost produkcji w porówna­
niu dt> okresu przedwojenne­
go.

Na kongresie polscy nauko­
wcy i reprezentanci przemy­
słu przygotowali ogółem pra­
wie 100 referatów i komuni­
katów. W środę powszechną
uwagę zwróciły dwa wystą­
pienia przedstawicieli Polski:
doc. dr Włodzimierza Kamiń-
skiego i wiceministra zdrowia
— prof. dr Jana Kostrzew-
skiego.

Doc. Kamiński zajął się
kształtem powiązań przemy­
słu spożywczego z polityką
rolniczą precyzując naukowy
model takich wzajemnych po­
wiązań w warunkach Polski.
Jedną z głównych tez wystą­
pienia było stwierdzenie, że
w przyszłości rozwój przemy­
słu spożywczego wraz z po­
stępującym uprzemysłowie­
niem rolnictwa doprowadzi do
kompleksowej gospodarki
wyżywieniowej — przemysłu
wyżywieniowego, jakkolwiek
badania doc. Kamińskiego
nawiązują do stosunków pol­
skich — zagraniczni eksperci
orzekli, że będą one niezmier­
nie przydatne dla organizacji
kompleksowego powiązania
rolnictwa i przemysłu spoży­
wczego w innych krajach,
szczególnie w nowo rozwija­
jących się. Podkreślono to w

W dniu wczorajszym przy­
była do Krakowa z wizytą
delegacja miasta Kijowa.
Na zdjęciu: członkowie de­
legacji po przybyciu na

dworzec krakowski-
Fot. S. Gawliński

; Serdecznie witamy )z

Delegacja Kijowa
w Krakowie

(p) * W środę rano odbyło
się w Paryżu cotygodniowo
posiedzenie stałej rady NATO.
Omawiano posunięcie Wielkiej
Brytanii, która ze względów
ekonomicznych zamierza wy­
datnie zmniejszyć budżet prze­
znaczony na pokrycie potrzeb
jej Wojsk stacjonujących nad

Renem.
• W siedzibie ONZ komu­

nikują, że sekretarz general­
ny U Thant opuścił w środę
wieczorem Nowy Jork, 1 udał

się z tygodniową oficjalną wi­
zytą do Meksyku 1 do Chile.

• Rząd argentyński genera­
ła Onganii rozkazał wojsku,
aby zajęło największą w kra­
ju cukrownię w Tucuman

(pld. Argentyna) w celu u-

niemożliwienla demonstracji
robotnikom domagającym się
zaległych płac.

O Agencja TASS podaje, że
w okresie od 26 sierpnia do 25

października 1966 r. w Związ­
ku Radzieckim wystrzelone
będą rakiety nośne w kierun­
ku obszaru wodnego na Oce­
anie Spokojnym.

• Rolnicy Demokratycznej
Republiki Wietnamu mimo

ciągłych bombardowań amery­
kańskich osiągnęli tego roku

lepsze zbiory ryżu niż w ro­
ku ubiegłym.

O Prezydent Johnson wystą­
pił w środę w południe (czasu
miejscowego) na konferencji
prasowej w Białym Domu. Jak
informuje korespondent PAP,
konferencja środowa nic na­
leżała do szczególnie cieka­
wych i bogatych pod względem
Informacyjnym.

• 25 bm. przyjeżdża do Pol­

Ciągle mnożą się wypadki u-

tonięć. Toteż z radością powi­
tać należy każdą inicjatywę
zmierzającą do upowszechnie­
nia umiejętności pływania. Do­
brą ku temu okazją są kolo­
nie letnie. Na zdjęciu: lekcja
pływania dla dzieci przebywa­
jących na koloniach w No­

wym Sączu.
CAF — Miedza

dyskusji, w której zabierał
m- in. głos światowej sławy
specjalista prof. dr H. A. B.
Parpia (India).

Wystąpienie wicemin- prof.
Kostrzewskiego poświęcone
było omówieniu przebiegu re­
alizacji akcji „żywność i ży­
wienie w Polsce” zorganizo­
wanej przez instytucje pol­
skie przy współpracy z Fun­
duszem Postępu i Rozwoju
ONZ. W ramach tej akcji,
trwającej już czwarty rok —

zorganizowano w kraju Insty­
tut Żywności i Żywienia, wy­
posażony w najnowocześniej­
szy sprzęt i aparaturę do ba­
dań naukowych. Nowoczesną
aparaturę otrzymały także
katedry zajmujące się proble­
matyką żywnościową w

SGGW, ufundowano szereg
stypendiów i zapewniono po­
moc zagranicznych eksper­
tów. Doświadczenia Polski w

realizacji tego programu —

pierwszego w skali światowej
— będą bardzo cenne dla in­
nych krajów, zainteresowa­
nych podobną tematyką.

Najwięcej polskich prac —

25 — zgłoszono w sekcji oma­
wiającej postępy w techno­
logii produkcji żywności- Na­
si specjaliści zaprezentowali
tutaj wiele oryginalnych o-

ąiągnięć, wysoko ocenianych
przez zagranicznych fachow­
ców.

Wyrażane są opinie, iż w

niektórych dziedzinach, m.

in. w produkcji margaryny,
glikozy, ekstraktu kawy i kon­
centratów spożywczych osiąg­
nięcia polskiego przemysłu
spożywczego należą do najno­
wszych na świecie.

Środa była najpracowit­
szym z dotychczasowych
dniem obrad. W czterech obra­
dujących sekcjach przedsta­
wiono prawie 200 doniesień
naukowych, technicznych i
przemysłowych- Szczególnie
licznie obsadzona była sekcja
ekonomicznych, socjologicz­
nych i żywieniowych aspek­
tów produkcji żywności. M.
in. przemawiało na niej kil­
ku przedstawicieli organiza­
cji specjalistycznych ONZ,
wśród nich dr E. A. Assel-
bergs i Z- I. dr Kertesz z Or­
ganizacji d/s Wyżywienia i
Rolnictwa (FAO).

W sekcji chemicznych i bio­
logicznych zmian żywności o-

mawiano głównie zmiany
barwy produktów spożyw­
czych w czasie ich przetwa­
rzania i przechowywania. A-
naliza nowych procesów prze­
mysłowych produkcji artyku­
łów . żywnościowych była te­
matem wystąpień w sekcji
postępów inżynierii spożyw­
czej. Ważne dla zdrowia kon­
sumentów problemy substan­
cji obcych w żywności i pa­
szach, zwłaszcza antybioty­

ków oraz środków konserwu­
jących, stanowiły przedmiot
dyskusji w sekcji technicz­
nych problemów czystości
pożywienia.

(Inf. wł.) Wczoraj w godzi­
nach wieczornych przybyła
do Krakowa na zaproszenie
KW PZPR pięcioosobowa de­
legacja Komitetu Obwodowe­
go Komunistycznej Partii U-
krainy. W skład delegacji
wchodzą: Władymir Wasilje-

ii jimu ii iiŁi.‘„j ..' -". .wi„.-"'_iwmlmjijŁi_l.iŁjŁ,

Wielkie manewry wojskowe
na terenie CSRS

Operacja „Wełtawa"
Udział biorą cztery armie

PRAGA (PAP)
Korespondent PAP red. Z.

Wilczewski donosi: we wrze­
śniu br. odbędą się w Cze­
chosłowacji wielkie manewry
wojskowe z udziałem armii
czterech państw — członków
Układu Warszawskiego:
CSRS, Zw. Radzieckiego, NBD
i Węgier. Należy podkreślić,
iż wojska węgierskie we

wspólnych ćwiczeniach armii
państw Układu Warszawskie­

Dalszebadania Księżyca

MOSKWA (PAP)
W ramach programu dalsze­

go badania Księżyca i prze­
strzeni wokółksiężycowej 24

sierpnia o godz. 11.03 czasu

moskiewskiego w Związku
Radzieckim wystrzelono w

kierunku Księżyca rakietę
kosmiczną. Wynosi ona w

przestrzeń kosmiczną stację
automatyczną „Łuna 11” o

masie 1640 kg. Głównym zada­
niem stacji jest dalsze wypró-
bowywanie urządzeń sztucz­
nego satelity Księżyca i pro­
wadzenie badań naukowych w

przestrzeni wokółksiężycowej.
Wstępne dane świadczą, że

lot stacji odbywa się po to-
rze zbliżonym do wyznaczo­
nego. O godz. 14 czasu mos­
kiewskiego „Łuna 11” znaj­
dowała się w odległości 26 tys.
km od Ziemi. Według danych
telemetrycznych, aparatura
zainstalowana na jej pokładzie
funkcjonuje normalnie, Lot
stacji śledzi z Ziemi specjalna
aparatura pomiarowa-. Napły­
wające dane są opracowywa­
ne przez ośrodek koordyna-
cyjno-obliczeniowy.

go uczestniczyć mają po raz

pi-rwszy.
Cała ta zakrojona na szero­

ką skalę operacja wojskowa
otrzymała nazwę „Wełtawa".
Wszystkie dzienniki czecho-
słowacke od kilku dni poś­
więcają jej bardzo dużo miej­
sca, informują społeczeństwo
o znaczeniu tych manewrów,
które odbywać się będą na

zachodnich granicach CSRS.
W manewrach wezmą udział

najnowocześniej wyposażone
jednostki wojskowe, a także
oddziały czechosłowackiej słu­
żby pogranicza. Specjalne o-

peracje przeprowadzą wojska
spadochronowe, a ćwiczeniami
lotniczymi objęty zostanie ob­
szar całej Republiki Czecho­
słowackiej.

W Czeskich Budziejowicach
oraz w innych miastach po­
łudniowych Czech i południo­
wych Moraw przygotowuje się
serdeczne przyjęcie żołnie­
rzom czterech bratnich armii.
W licznych miejscowościach
zorganizowane zostaną spot­
kania ludności z uczestnikami
operacji „Wełtawa”.

wicz Sokoł — II sekretarz
Komitetu Obwodowego KP
Ukrainy w Kijowie, T. A. Ti-
chołaz — kierownik Wydziału
Propagandy Komitetu Obwo­
dowego KPU w Kijowie, T. W.
Antonowicz — I sekretarz Ko­
mitetu Rejonowego w Miro-
nowsku, W. A. Bałaszowa —

sekretarz propagandy Pieczar-
skiego Komitetu Dzielnicowe­
go w Kijowie, P. S. Michai-
czuk — I sekretarz Komitetu
Zakładowego Kombinatu Włó­
kienniczego w Kijowie.

Na dworcu krakowskim de­
legację witali sekretarze Ko­
mitetu Wojewódzkiego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej: tow. Mieczysław
Ilebda, tow. Andrzej Koza-
necki, tow. Józef Trela oraz

członek Egzekutywy KW, —

przewodniczący WKKP tow.
Stanisław Spyt. Dziewczęta
wręczyły gościom wiązanki
czerwonych goździków.

W dniu dzisiejszym goście
zwiedzą zabytki Krakowa o-

raz Hutę im. Lenina. Program
pobytu delegacji jest bardzo
bogaty. Przewidziane jest m.

in. zwiedzanie Muzeum Mar­
tyrologii w Oświęcimiu, An-

drychowskich Zakładów Prze­
mysłu Bawełnianego, Zakła­
dów Azotowych w Tarnowie,
wycieczka statkiem po Jezio­
rze Rożnowskim, spływ Du­
najcem z Czorsztyna do Szcza­
wnicy, zwiedzanie ZakODanego
i Muzeum Lenina w Poroni­
nie, spotkania z aktywem.

Delegacja przebywać będzie
na ziemi krakowskiej do 31
bm. (ż)

POGODA
WARSZAWA (PAP)

Jak podaje PIHM — w dnlii 29
bm. przewiduje się zachmurzeni*
duże z lokalnymi większymi prze­
jaśnieniami. Miejscami przelotne
opady. Temperatura maksymalna
od 16 st. na północy do ok. 19 łt.
na południu I zachodzie kraju.
Wiatry umiarkowane, miejscami
jeszcze dość silne z kierunków
zachodnich I północnych.

Przemysł i lasy
(Inf. wł.). Powołana przez

Ministerstwo Leśnictwa i
Przemyślu Drzewnego komi­
sja' do spraw zagrożenia la­
sów przez pyły i gazy pocho­
dzenia przemysłowego — o

której pracach w Puszczy Nie-
połomickiej informowaliśmy
już na naszych łamach — od­
była wczoraj dalsze wizje lo­
kalne w Krakowskiem.

Przedmiotem prac komisji
było wczoraj ustalenie powie­
rzchni doświadczalnych w la­
sach w okolicy Alwerni i
Chrzanowa oraz kontynuacja
prac badawczych na obszarze
Puszczy Niepoli-mickiej. O po­
wodowanie szkód w tej o-

statniej „podejrzana” jest, jak
wiadomo, Huta im. Lenina.

W skład komisji wchodzą
znani naukowcy i praktycy-
specjaliści z zakresu leśnictwa
z Wyższej Szkoły Rolniczej w

Krakowie, PAN i in. (zaw)

Radca prawny
„GAZETY"
udziela porad

osobiście

w redakcji w Krakowie
przy ul. Wielopole 1

w czwartki od godziny 17
do 18.

Za kilka dni wkroczy w progi kra­
kowskich szkół i placówek oświatowo-
wychowawczych 600 tysięcy dzieci i
młodzieży. Nadchodzący rok nauki, w

którym szkoła podstawowa stanie się
szkolą 8-klasową, będzie najtrudniej­
szy w całym bieżącym dziesięcioleciu
— dziesięcioleciu reformy systemu
oświaty.

Jak realizować niełatwe zadania te­
go roku, jak uczyć, wychowywać, jak
przygotowywać do pracy i do życia —

nad tym radzą uczestnicy odbywającej
się dziś w Krakowie okręgowej kon­
ferencji aktywu oświatowego. Biorą
w niej udział inspektorzy i zastępcy

inspektorów szkolnych, kierownicy ośrodków metodycz­
nych, prezesi oddziałów Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego. Gośćmi aktywu oświatowego są przedstawiciele
KW oraz sekretarze komitetów powiatowych partii. Ju­
tro w Nowej Hucie odbędzie się konferencja dyrekto­
rów szkół średnich, zakładów kształcenia nauczycieli
oraz zakładów wychowawczych i szkół specjalnych. No­
wy rok szkolny poprzedzą również konferencje rad pe­
dagogicznych oraz powszechne konferencje wszystkich
nauczycieli i wychowawców w powiatach i dzielnicach.

W -toku realizacji dotychczasowych etapów reformy
systemu oświaty i przygotowań do wprowadzenia klasy
ósmej — szkolnictwo krakowskie osiągnęło wiele sukce­
sów. Daleko idącej poprawie uległa baza materialna i lo­
kalowa szkół, wzrosła ilość 1 wyposażenie pracowni
przedmiotowych. Wzrosły także kwalifikacje nauczycieli.
W latach 1961—65 wybudowaliśmy lub rozbudowaliśmy
w województwie 245 szkół z 1,522 izbami, zorganizowa­
no 1.745 pracowni 1 tzw. klasopracowni fizyko-chemicz­
nych 1 zajęć praktyczno-technicznych, liczba nauczycieli
z dodatkowymi kwalifikacjami wzrosła do 52 proc.
W roku szkolnym 1965/66 sprawność szkół podstawowych
okręgu krakowskiego wzrosła do 92,1 proc., wobec śred­
niej krajowej 82,5 proc,

Osiągnięcia te nic są jednak równomierne w poszcze­
gólnych powiatach I szkołach. A ponadto nie powinny
przesłaniać wielu braków. W niektórych szkołach wiej­
skich zbyt łatwo szafuje się ocenami db i bdb. Ana­
lizy wyników nauczania w szkołach przeprowadzano
w sposób formalny, głównie od strony procentowych
rezultatów klasyfikacji, a nie od strony faktycznych
wiadomości uczniów. Ostatnie egzaminy wstępne do
szkół zawodowych wykazały poważne braki w opono­
waniu materiału programowego. Nauczyciele w wielu
wypadkach stosują tradycyjne metody organizacji pro­
cesu lekcyjnego, uniemożliwiające pełną aktywizację
uczniów, ich wysiłek koncentruje się nadal na przeka­
zywaniu uczniom wiadomości — bez dostatecznego roz­
wijania samodzielnego myślenia.

Oczywiście zjawiska te nie dominują, są jednak czę­
ścią szkolnej rzeczywistości. I warto je sobie uświado­
mić w przededniu nowego, przełomowego roku szkolne­
go. Realizacja reformy szkolnictwa, to nie tylko nowa

sieć szkolna, baza materialna szkół, przedłużenie lat
nauczania — ale przede wszystkim nowe treści progra­
mowe nauczania i wychowania. Ich realizacja w głów­
nej mierze uzależniona jest od ideowej atmosfery
w szkole, stosowania nowoczesnych metod i środków dy­
daktycznych 1 wychowawczych, od pedagogicznej Inwen­
cji nauczycieli.. I tym sprawom trzeba w nowym roku
szkolnym poświęcić główną uwagę.

■a
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Gwóźdź do trumny Erharda"

Czy powstanie waluta

zachodnioeuropejska?
B. francuski minister,

finansów Valery Giscard
d’Estaing (bawił swego cza­
su w Polsce) wystąpił z

projektem wypuszczenia
waluty zachodnioeuropej­
skiej, która mogłaby współ­
zawodniczyć z dolarem i

funtem szterlingiem. Wa­
luta odzwierciedlałaby po­
tęgę gospodarczą kontynen­
tu europejskiego. W wy­
wiadzie dla radiostacji Eu­
ropa -1 Giscard d’Estaing
uznał za zjawisko ujemne
to, że w krajach Europy
zachodniej nie ma jeszcze
waluty, która pod wzglę­
dem pokrycia w zlocie, do-

ii

Kryzys militarny
i polityczny w NRF

Dymisje w kierownictwie Bundeswehry
BONN (PAP)

Kryzys w kierownictwie
Bundeswehry, spowodowany
dymisją inspektora lotnictwa,
gen. Ponitzkiego, oraz gene­
ralnego inspektora armii za-

chodnioniemieckiej, gen. Tret-
tnera, zatacza coraz szersze

kręgi.
W środę bońskie minister­

stwo obrony zakomunikowa-

równywałaby dolarowi
funtowi szterlingowi.

*

Nieudana próba
pobicia rekordu w grze

na pianinie
Skargi sąsiadów unleinożliwi-

ły mieszkańcowi Duesseldorfu,
Heinzowi Arnzowi pobicia
światowego rekordu w mara-

tonowej grze na pianinie na

leżącego zresztą do niego. Nie­
ustanne brzdąkanie pochodzą­
ce z knajpy wyprowadziło z

równowagi spokojnych miesz­
kańców jednej z dzielnic
Duesseldorfu, Jctórzy katego­
rycznie zaprotestowali prze­
ciwko tej muzyce. Arnz wy­
trwał już cztery dni. Nie zr^

zygnował jednak z zamiaru
pobicia rekordu świata, wy­
noszącego 1050 godzin i szuka
nowego miejsca, gdzie spokoj­
nie mógłby podjąć się tego
zadania.

460 typów zegarków
z NRD

Przemysł NRD produku­
je różnego rodzaju zegarki.
100 najnowocześniejszych
typów pokazanych zostanie
na jesiennych targach lip­
skich. Nie brak wśród nich
typów stanowiących istne
majstersztyki zegarmistrzo­
wskie, odpowiadających
wszelkim wymogom pre­
cyzji, niezawodności i mo­
dy. Np. werk jednego z no­
wych modeli nakręcający
się automatycznie — po­
siada grubość zaledwie 4.4
milimetra. Pokazany też
będzie 26 kamieniowy
„Spezimatik" kalibru 74 o-

raz kalibru 75 z datowni­
kiem (kalendarzem). Więk­
szość tych zegarków posia­
da centralne sekundniki,
mechanizmy samonakręca.
jące, a

odporne
goć itp.

przy tym są one

na wstrząsy, wil-

*

Ostatni Beatles

wstępuje w związek
małżeński

I
Paul McCartney, Jedyny czło­

nek zespołu Beatlesów w sta­
nie wolnym, podał w dniu 21
bm. do wiadomości na konfe­
rencji prasowej w Nowym
Jorku, że zamierza poślubić
aktorkę brytyjską Jene Ashcr.
Paul McCartney nie podał bliż­
szych szczegółów swego zamie­
rzenia, ale i ta wypowiedź wy­
starczyła by w hotelu, gdzie

przebywa, całą noc bez prze­
rwy dzwoniły telefony z proś-

Ibą o Informację. Nie ma on

nic do dodania — odpowiadał
sekretarz prasowy zespołu, To­
ny Barrow.

ra-

ka-
do-
na-

ok.

„Lunar Orbiter 1“

fotografuje
powierzchnię Ziemi

NOWY JORK (PAP)
Amerykański sztuczny sa­

telita Księżyca „Lunar Orbi-
ter-1” zwrócił na sygnał
diowy obiektywy swych
mer w kierunku Ziemi i
konał zdjęć powierzchni
śzej planety z odległości
386 tys. km. Eksperci amery­
kańscy oświadczają, że jakość
zdjęć powierzchni Ziemi jest
zadowalająca.

Jeśli natomiast chodzi o

zdjęcia powierzchni Księżyca
— „Lunar Orbiter 1” nie speł­
nił swego zadania, ponieważ
jedna z kamer nadal funkcjo­
nuje wadliwie. Druga kamera
działa wprawdzie dobrze, ale

dokonuje zdjęć zbyt mało
szczegółowych. Nie jest więc
wykluczone, że w listopadzie
br. wystrzelony zostanie nowy
satelita — „Lunar Orbiter 2”,
którego konstrukcja będzie
nieco inna, i który — być
może — dokona odpowiednich
zdjęć miejsc ewentualnego
lądowania przyszłych kosmo­
nautów na Księżycu.

Odwołanie wystrzelenia
8 amerykańskich

satelitów wojskowych
NOWY JORK (PAP)

W środę podano oficjalnie
do wiadomości, że odwołano
wprowadzenie na orbitę 8 a-

merykańskich sztucznych sa­
telitów, które miały uspraw­
nić łączność radiową między
Pentagonem a dowództwem
wojsk amerykańskich w Wiet­
namie południowym. Władze
wojskowe oświadczyły, że 7

podobnych satelitów wystrze­
lonych’ w czerwcu br. nie
spełnia należycie swego za­
dania w związku z defekta­
mi w systemie zasilania apa­
ratury przekaźnikowej. Dopó­
ki przyczyna tych defektów
nie zostanie wykryta — no­
wych satelitów tego rodzaju
nie będzie się wprowadzało
na orbitę.

Miały one być wystrzelone
w przestrzeń kosmiczną przy
pomocy trój członowej rakie­
ty typu „Titan-3 C”.

ło, że podanie o przeniesienie
„w tymczasowy stan spoczyn­
ku” złożył również dowódca
III okręgu wojskowego NRF,
gen. Guenther Papę. Uzasad­
nił on swą prośbę — podob­
nie jak Trettner — okolicz­
nością zezwolenia
nisterstwo obrony na dzia­
łalność związków
wych w koszarach.

W Bonn mówi się, iż sytu­
acja kryzysowa prawdopodob­
nie jeszcze bardziej się pogłę­
bi. Nie sądzi się, ażeby moż­
na było utrzymać von Hasse-
la na stanowisku ministra ó-
brony. Już wymienia się jego
ewentualnych następców.
Wśród nich najczęściej obec­
nego ministra do spraw nauki
Stoli er.berga, który przed
wejściem do rządu Erharda
był jednym z dyrektorów-kon­
cernu Kruppa.

Prasa donosi o „zamiesza­
niu” oraz „niepokoju” wśród
generalicji zachodnioniemiec-
kiej. Głosi się, iż wielu „in­
nych generałów Bundeswehry
nosi się z zamiarem podania
się (demonstracyjnie) do dy­
misji, ażeby tą drogą wywrzeć
presję na kierownictwo poli­
tyczne”.

W tej sytuacji w napięciu
oczekuje się zwołanego na 26
bm. posiedzenia rządu boń-
skiego oraz zapowiedzianego
na 1 września nadzwyczajnego
posiedzenia komisji obrony
Bundestagu.

-H-
PARYŻ (PAP)

Prasa francuska, która o-

mawia w środę kryzys w kie­
rownictwie Bundeswehry,
rozpatruje to zjawisko jako
próbę sił między wojskowy­
mi a przedstawicielem władzy
cywilnej, ministrem obrony
von Hasselem, a także jako
rezultat gry, w której stawką
była atomowa przyszłość Bun­
deswehry. Dzienniki oceniają
te wydarzenia jako najważ­
niejszy kryzys polityczny i
militarny w NRF, a zarazem

jako jeden z gwoździ
trumny Erharda.

przez mi-

zawodo-

Wyrok na komunistów
w Jordanii

KAIR (PAP)
We wtorek trybunał bezpieczeń­

stwa państwa w Zarka w Jor­
danii skazał na karę 5 lat cięż­
kich robót trzy osoby oskarżone
o przynależność do nielegalnej
partii komunistycznej.

Propagandowe, posunięcie
| LEKROC na porządku dziennym sesji

£ Organizacji Narodów Zjednoczonych
stawiano sprawę przyjęcia Chin Ludo-

( wych do ONZ — tylekroć Stany Zjedno-
czone wypowiadały twardo: nie! Sprzeciw

', ten popierały ,,zaprzyjaźnione" z USAi ten popierały „zaprzyjaźnione
( państwa, które swymi głosami skutecznie

p paraliżowały , każdą inicjatywę mającą na

p celu wprowadzenie do tej międzynarodo­
wi wej organizacji państwa o ponad 700-mi-
i > lionowej ludności.
i1 Dyskusje na sesjach plenarnych NZ wy-
''

kazywały z roku na rok zwiększającą się
11 liczbę państw, które domagały się przy-
1 jęcia-Chin Ludowych do ONZ. Szczegół-

nie w roku ubiegłym dość szeroko mówt-
1 ło się, że w 1966 roku, Stany Zjednoczo-
\ ne mogą znaleźć się w dość kłopotliwej
\ sytuacji. Ciągły sprzeciw mógł wreszcie

doprowadzić do tego, że Waszyngton oraz
i ci wszyscy, którzy podnosili rękę za wnio-

(i skiem amerykańskim mogą pewnego dnia
d zostać przegłosowani.

Zbliżająca się sesja Zgromadzenia Ogól-
d nego Narodów Zjednoczonych, wywołuje
d już obecnie w kołach ONZ spekulacje na

d temat przedstawicielstwa Chin Ludowych
d w ONZ. Z początkiem bieżącego tygodnia
''

stały przedstawiciel Stanów Zjednoczo-
''

nych w ONZ, Artur Goldberg, wypowie-
' dział się na temat wznowienia dyskusji
\ dotyczącej udziału ChRL w Organizacji

Narodów Zjednoczonych. Enuncjacje
Goldberga nastąpiły po kilkakrotnych
spotkaniach tego ostatniego, z prezyden-

,i tern Johnsonem. Tutaj szczególnie jedno
, i stwierdzenie wypowiedziane przez Gold-
, > berga zasługuje na uwagę: „Rząd ame-

.) rykański przystąpił do ponownego zbada­
li nia swojej postawy — stwierdził Artur
,i Goldberg — wobec przyjęcia ChRL do

Indonezyjska Partia
Nacjonalistyczna

krytykuje prezydenta
Sukamo nie wybiera się do Europy

LONDYN (PAP)
Jak donosi z Djakarty ko­

respondent Reutera, rzecznik
indonezyjskiego MSZ katego­
rycznie zaprzeczył w środę
pogłoskom, jakoby prezydent
Sukarno miał zamiar odwie­
dzić w październiku Europę i
zabawić tam około dwóch
miesięcy. Prezydent — oświad­
czył rzecznik — nie opuści In­
donezji ani ze względów zdro­
wotnych ani żadnych innych.

25 bm. parlament indone­
zyjski ma- przedyskutować
przy drzwiach zamkniętych
przemówienie Sukarno wygło­
szone 17 sierpnia z okazji
dnia niepodległości i zastano­
wić się zwłaszcza nad jego te­
zami dotyczącymi Malajzji.
Prezydent stanął — jak wia­
domo — na stanowisku, że In­
donezja nie powinna uznawać

Federacji Malajzyjskiej przed

nowym głosowaniem w Sabah
1 Sarawaku — na spornych
obszarach Borneo.

♦
Tymczasem z Kuala Lum­

pur donoszą, że rząd Malajzji
nie ma bynajmniej zamiaru
organizować referendum na

terytoriach Sabah i Sarawa­
ku. Oświadczył to w środę na

posiedzeniu parlamentu pre­
mier Rahman, utrzymując, że

„nigdy nie kwestionowano”
woli mieszkańców tych tery­
toriów, jeśli chodzi o przy­
należność do Federacji Ma-

lajzyjskiej. Według Rahma-
na przewidywane tam w myśl
układu z Indonezją nowe wy­
bory powszechne mają tylko
„potwierdzić” tę wolę ludno­
ści.

Silne oddziały szturmo­
we amerykańskiej piecho­
ty morskiej dokonały de­
santu na jednej z plaż o

50 mil na południe od Saj-
gonu. Desant ten rozpoczął
zakrojoną na szeroką ska­
lę akcję przeciwpartyzanc-
ką w tym rejonie. Powo­
dem rozpoczęcia akcji by­
ło zwiększenie się aktyw­
ności sił wyzwoleńczych na

południe od Sajgonu.
CAF — Photofax

Gwałtowny spadek
kursów akcji
na giełdzie nowojorskiej

nSPORTŚSPORTU

Piątek godzina 12.45

Start VI Małopolskiego
Wyścigu Górskiego

Jedna z największych kolarskich imprez naszego kra­
ju VI Małopolski Wyścig Górski wystartuje w piątek
o godz. 12.45 spod redakcji „Gazety Krakowskiej”. Pro-
teldorat nad imprezą, jak już podawaliśmy — objął
I sekretarz KW PZPR tow. CZESŁAW DOMAGAŁA.

W imprezie, której organizatorem jest Krakowski
Okręgowy Związek Kolarski, a współorganizatorami: Re­
dakcja „Gazety Krakowskiej”, Wojewódzki Komitet
Kultury Fizycznej i Turystyki oraz komitety etapowe
w Żywcu, Suchej, Nowym Targu i Zakopanem startuje
wielu czołowych kolarzy naszego kraju, reprezentantów
Polski. Wyścig zapowiada się zatem niezwykle atrakcyj­
nie, tym bardziej, że prowadzić będzie po górskiej, kar­
kołomnej trasie. Poszczególne etapy będą bardzo szyb­
kie, nieomal sprinterskie.

Jak poinformował nas sekretarz KOZKol., Hubert
Kasprzyk, dziś poszczególne ekipy zjadą się do Kra­
kowa. Kolarze zamieszkają w kombinacie „Korona”,
a stołować się będą w restauracji „Mila” w Podgórzu.

W tej chwili wszystko di VI MWG jest już przygo­
towane. Organizatorzy i kolarze czekać będą zatem tyl­
ko na start do wielkiego wyścigu. (R.M.)

Drugi dzień strzeleckich mistrzostw Polski

Juniorzy Zielonej Góry - górą!
Dobre wyniki uzyskano w ska, D. Orzeł, M. Smoch) 1655

drugim dniu strzeleckich mi- pkt.; kbks-6 szkolny — Pio-
strzostw Polski juniorów. Po nier Szczecin (A. Małkiewicz,
zaciętej walce, tytuł mistrza I. Bartuzi, K. Jaszczyńska)
Polski w konkurencji kbks-6 1547 pkt.;
standard juniorów obronił juniorzy: kbks-5 standard
Tajsner (Gwardia Zielona Gó- — Gwardia Zielona Góra (E.
ra), przed kolega klubowym Pędzisz, R. Tajsner, J. Szpila)
Pędziszem, który uzyskał ten 1732 pkt.; kbks-6 standard —

sam wynik. Ich rezultat jest Gwardia Zielona Góra (R.

CAF — Photofax

<»

♦
Indonezyjska Partia Nacjo­

nalistyczna (PNI), która jak
wiadomo zadeklarowała ostat-

| nio poparcie dla prezydenta
Sukarno, opublikowała w no­
cy z wtorku na środę nowe

oświadczenie w tej sprawie
Oświadczenie to — jak pod­
kreśla AFP — zawiera pewne
nowe akcenty w porównaniu
z poprzednią deklaracją. PNI
występuje wprawdzie ponow­
nie przeciwko żądaniom usu­
nięcia prezydenta, ale kryty­
kuje niektóre tezy jego ostat­
niego przemówienia, a zwła­
szcza to, że Sukarno nie potę­
pił partii komunistycznej i
niesłusznie — zdaniem auto­
rów — interpretował wyda­
rzenia historyczne.

NOWY JORK (PAP)
Na giełdzie nowojorskiej na

Wall Street nastąpił nowy
gwałtowny spadek kursów ak­
cji — przede wszystkim
przedsiębiorstw przemysło­
wych i kolejowych. Przeszło
8,5 min akcji zmieniło właś­
cicieli, przy czym zanotowano

spadek kursów akcji 1147
przedsiębiorstw i tylko akcje
130 przedsiębiorstw wykaza­

ły pewną zwyżkę. Spadły ce­
ny akcji takich wielkich kon­
cernów jak „General Motors”,
„Chrysler”, „Ford Motors”,
„Anaconda”, „Dupont de
Nemours” i „American Tele-
phone”.

Jest to już trzeci poważny
spadek kursów akcji na gieł­
dzie nowojorskiej w ciągu o-

statnich trzech miesięcy.

Komisja do badania
działalności antyamerykańskiej"
nie daje za wygraną

ONZ. Jednakże nadal — podobnie jak w

przeszłości sprzeciwiać się będzie przyję­
ciu Pekinu za cenę wydalenia Taiwanu".

W świetle takiego stwierdzenia, niektó­
rzy publicyści liczą się z możliwością za­
przestania kampanii Stanów Zjednoczo­
nych przeciwko kandydaturze Chin Ludo­
wych, a jednocześnie lansowania nowej
koncepcji sprowadzającej się do podwój­
nego przedstawicielstwa Chin w ONZ.

Zastanowić się jednak należy, czy tylko
ze względu na zwiększającą się liczbę
zwolenników dopuszczenia Chin do ONZ
— Stany Zjednoczone decydują się na ta­
kie postawienie sprawy. Na pewno świa­
domość o rosnącej sile zzoolenników przy­
jęcia Chin ma tu swoje znaczenie. Ale czy
tylko? — Chyba nie tylko.

Pogłębiający się kryzys wokół wojny na

Półwyspie Indochińskim stawia Stany
Zjednoczone w sytuacji, w której — ze

względów propagandowych ■— powinny
uczynić jakiś gest „dobrej woli". Również
u tych wszystkich sprzymierzeńców TJSA,
gdzie głośno potępia się agresję w Wietna­
mie można będzie szermować hasłem chę­
ci Ameryki nawiązania „dialogu" na te­
mat sytuacji w Azji południowo-wschod­
niej.

Tak więc, biorąc pod uwagę realia z ja­
kimi spotkać się mogą Stany Zjednoczo­
ne, rząd amerykański postanowił podjąć
taką decyzję, która pozwoli mu „zacho­
wać twarz", a jednocześnie w maksymal­
nym stopniu wygrać ją dla swych celów
propagandowych. Oczywiście, wypowiedź
Artura Goldberga została w ten sposób
sformułowana, że pozwala na postępowa­
nie, które będzie wygodne w danej chwili
dla rządu Johnsona.

ARTUR PODKOWA

W tureckim mieście Var-
to, które padło ofiarą ka­
tastrofalnego trzęsienia zie­
mi, w dalszym ciągu ekipy
ratownicze wyciągają spod
gruzów zwłoki ofiar kata­
klizmu. Naliczono już po­
nad tysiące zabitych, a

oblicza się, że jeszcze o-

koło trzysta ciał ofiar le­
ży pod ruinami. Na zdję­
ciu zrozpaczona mieszkan­
ka Varto trzyma w ramio­
nach ciało swojej 12-let-
niej córki, które zostało
wydobyte we wtorek spod
gruzów zrujnowanego do-

WASZYNGTON (PAP)
Według porannych donie­

sień z 24 bm. osławiona ko­
misja do badania „działalnoś­
ci antyamerykańskiej”, wyło­
niona przez Izbę Reprezen­
tantów, przyjęła jednak swój
projekt ustawy, w myśl któ­
rego wszelka pomoc udzielo­
na krajowi lub ugrupowaniu
zajmującemu stanowisko
„wrogiej opozycji” wobec a-

merykańskich sił zbrojnych,
ma być uznana za przestęp-
swo podlegające karze wię­
zienia do lat dwudziestu. In­
terpretacja rozszerzająca tę
ustawę umożliwiłaby ostre re­
presje w stosunku do uczest­
ników wszelkich wystąpień
przeciwko brudnej wojnie
wietnamskiej, mimo iż komi­
sja w trakcie „przesłuchiwań”
różnych,
stwierdzić
nek wielu
do swojej
takiej opozycji, do której z

formalnych względów włączył

się m. in. przedstawiciel de­
partamentu sprawiedliwości
USA, komisja musiała zgo­
dzić się na poprawkę, która
usuwa z tekstu wzmiankę, że

represje sądowe grożą także
już za samo „podżeganie” do
udzielania pomocy przeciwni­
kom sił zbrojnych. Jednakże
przewodniczący komisji sił
zbrojnych w Izbie Reprezen­
tantów Rives jest dobrej my­
li: sądzi on, że dalsza eskala­
cja wojny wietnamskiej,
wbrew oporowi jej przeciwni­
ków, znajdzie ostatecznie po­
parcie w Kongresie USA-

gorszy od rekordu Polski ju­
niorów tylko o jeden punkt.

Juniorki startowały w kon­
kurencji kbks-6 szkolny. Ze­
szłoroczna mistrzyni Marciń-
ska zajęła dopiero piąte miej­
sce. Eulalia Zakrzewska by­
ła czwarta. Należy zaznaczyć,
że Zakrzewska jest mistrzy­
nią świata w konkurencji
standard.

Konkurencja krakowska sta­
ła na wysokim poziomie. Ze­
szłoroczna mistrzyni zdobyła
tytuł wynikiem 502 pkt., te­
goroczna — 541 pkt. Najlep­
sze 11 miejsce z okręgu kra­
kowskiego zajęła Fijołek (Wa­
wel) 501 pkt.

Podawaliśmy wczoraj wy­
niki nowych rekordów Polski
w konkurencji indywidualnej,
ustanowionych na mistrzo­
stwach krakowskich. Dziś u-

zupelniamy te wiadomości
rezultatami rekordowymi w

konkurencji zespołowej.
Juniorki: kbks-5 szkolny —

Śląsk Wrocław (D. Kurzaw-

Pływackie
mistrzostwa Europy
Dwaj polscy skoczkowie do

wody Kowalewski i Puchów
zakwalifikowali się do fi­
nałów w skokach z trampoli­
ny. Kowalewski w elimina­
cjach zajął 8 miejsce a Pu­
chów — 12. *

Pomimo ustanowienia świet­
nego nowego rekordu Polski
na dystansie 400 m dow. męż­
czyzn — 4.23,3 (poprzedni wy­
nosił 4.26,7) — Langer uzyskał
dopiero 11 czas dnia i nie bę­
dzie startował w finale.*

W eliminacji na 200 m mot.
Polak Krawczyk uzyskał 18
czas dnia — 2.21,6 i nie za­
kwalifikował się do szesnastki
półfinalistów. *

W półfinałowych turnie­
jach piłki wodnej o mistrzo­
stwo Europy walczyć będą:
Węgry, Holandia, NRD i Ju­
gosławia oraz ZSRR, Rumu­
nia, Włochy i NRF.

Tajsner, E. Pędzisz, R. Szmajs)
1642 pkt.

Wyniki wczorajsze: kbks-6 stan­
dard juniorzy — 1. Tajsner (Gwar­
dia Zielona Góra) 549 pkt., 2. Pę­
dzisz (Gwardia Zielona Góra)
549, 3. Szewczyk (Legia) 545, 4.
Szmajs (Gwardia Zielona Góra)

544,* 5. Jasiecki (Cracovia) 543, 6.
Szumieć (Wawel) 543. W poszcze­
gólnych postawach: leżąc — Ko­
mornicki (Gwardia Opole) 195;
klęcząc — Nowacki (Gwardia
Warszawa) 189; stojąc — Cyganik
(Wawel) 176; drużynowo; Gwardia
Zielona Góra — 47 pkt.;

kbks-6 szkolny juniorek — 1.
Malkiewicz (Pionier Szczecin) 541,
2. Ryczko (Flota Gdynia) 522, 3.
Orzeł (Śląsk Wrocław) 521, 4. Za­
krzewska (Legia) 521, 5. Marciń-
ska (Gwńrdia Opole) 516, 6. Taj­
sner (Gwardia Zielona Góra) 513.
W poszczególnych postawach: le­
żąc — Bartuzi (Pionier) 189; klę­
cząc — Smoch (Śląsk) 186; stojąc
— Leśniewska (Gwardia Zielona
Góra) 170; drużynowo: Pionier
Szczecin — 42 pkt.

Po dwóch dniach mistrzostw
prowadzi Gwardia Zielona Góra
153 przed Legią 122, Śląskiem 121,
Gwardią Opole 115, Pionierem 83,
Gwardią Warszawa 69 1 Wawelem
Kraków 67.

Dziś dalszy ciąg mistrzostw. Wy­
stąpi w swej koronnej konkuren­
cji mistrzyni i rekordzistka świa­
ta EULALIA ZAKRZEWSKA
(kbks-5 standard). Druga konku­
rencja dzisiejsza Pd-7 juniorów.

(PU)

osobistości mogła
negatywny stosu-

przesłuchiwanych
inicjatywy. Wobec

W Moskwie dobiega końca
budowa największego hotelu

i'

::

w Europie
MOSKWA (PAP)

Nad rzeką Moskwą, niedaleko
Kremla, wyrósł olbrzymi gmach
hotelu „Rossija” — największego
w Europie, o kubaturze ponad mi­
lion metrów sześciennych. Goto­
we są już w stanie surowym czte­
ry skrzydła o wysokości 14 pię­
ter, a obecnie buduje się część

i i wysokościową, która liczyć bę-

l’

dzie 20 pięter.
Intensywne prace trwają w ob­

szernych podziemiach hotelu,
gdzie montuje się urządzenia do
regulacji i odświeżania powietrza
w całym gmachu, automatyczną
stację telefoniczną na 8 tys. nu­
merów, pralnie, garaż na 300 sa­
mochodów itp. W hotelu będzie
czynnych łącznie 90 wind.

Sensację wzbudzać będzie nie.
wątpliwie lala koncertowa obll-

czona na 3 tys. mlejnc. Będzie to,
po sali kremlowskiego Pałacu Zja­
zdów, największa nala Moskwy.
W razie potrzeby, salę koncer­
tową w hotelu „Rossija” można

będzie w ciągu kilku minut zmie­
nić na salę balową lub sportową.

Wokół hotelu, gdzie obecnie
wyburza się stare domy, urządzo­
ny zostanie park,

Z hotelu można będzie dostać
się na Plac Czerwony budowanym
obecnie przejściem podziemnym,
najdłuższym w Moskwie 1 liczą­
cym ponad 409 m.

Jedno skrzydło hotelu „RossI-
ja” — od strony Kremla — ma

być oddane do użytku jeszcze w

tym roku, a całość w 19S7 r., w

przeddzień 50 rocznicy Rewolucji
Październikowej.

Szczegóły powodzi
w Kraju Przymorskim

MOSKWA (PAP)
Dziennik „Trud” z 24 bm.

zamieszcza korespondencję
własną z Kraju Przymors­
kiego, który w ostatnich
dniach został nawiedzony ka­
tastrofalną powodzią, spowo­
dowaną ulewnymi deszczami
padającymi nieprzerwanie
przez cały tydzień. Jak się
okazuje, była to najgroźniej­
sza powódź w tych okolicach
w ostatnim stuleciu, gorsza,
od klęski, jaka dotknęła w

1927 r. ten kraj — przylega­
jący po zachodniej stronie do
Chińskiej Republiki Ludowej,
a na wschodzie do Morza Ja­
pońskiego.

Wody rzek Iman i Waka w

ciągu dwóch godzin zalały
miasto Iman, ponad dwadzie­
ścia wsi, tysiące hektarów pól
i pastwisk, odcięły od świata
[kilkadziesiąt osiedli i zerwały
13 mostów. W mieście Iman
musiano łodziami ewakuować
publiczność jednego z kin,
która udała się na seans „su­
chą nogą”, ale nie mogła już
opuścić budynku okrążonego
wzburzonymi falami.

Żołnierze skierowani na po­
moc przez 5 dni i nocy ewa­
kuowali przy pomocy amfibii
i śmigłowców ludność z te­
renów, które znalazły się pod
wodą. Jeszcze obecnie — ty­
siące kilometrów kwadrato­
wych znajdują się pod wodą.

W kilku wierszach
• Polscy siatkarze w spotkaniu

międzypaństwowym pokonali w

Warszawie brązowych medalistów
z Tokio Japonię 3:1. W zespole
polskim wystąpił siatkarz Hutni­
ka N. Huta Szymczyk.

• Piłkarze Ruchu po słabej
grze pokonali trzeciollgowy ze­
spół Wyzwolenie Chorzów 1:0.

• Czwórmecz żużlowy o „Pu­
char PZMot." w Rzeszowie wy­
grał ROW Rybnik 36,5 pkt., przed
Stalą Rzeszów 22,5 pkt., Stalą Go­
rzów 19 pkt. i Wybrzeżem Gdańsk
17 pkt.

• W reprezentacji ZSRR na

lekkoatletyczne mistrzostwa Eu­
ropy zabraknie Szczelkanowej,
sióstr Press, Brumela i Itklny —

pięciu złotych medalistów z osta­
tnich mistrzostw Europy.

• W łódzkim Pałacu Sportowym
rozpoczęli Już treningi hokeiści
1 łyżwiarze figurowi.

• Mistrzostwa świata siatkarek
miały się odbyć w Meksyku. Fe­
deracja tego kraju zrezygnowała
z organizacji mistrzostw i na ra­
zie nie ustalono gdzie te mistrzo­
stwa odbędą się.

© Spotkania pięściarskie o Pu­
char Europy ZSRR — Polska od­
będą się 27 listopada w Łodzi i
18 grudnia w Moskwie.

• We Włoszech odbywają się
mistrzostwa Europy w koszy­
kówce juniorów. Pierwsze wyni­
ki: CSRS — Bułgaria 67:63, Jugo­
sławia — Finlandia 58:49.

• Po raz pierwszy kolarskie
mistrzostwa świata amatorów od­
będą się w Ameryce Łacińskiej —

1968 r. w Urugwaju.

Uwaga oldboye Cracovii
i Wisły

Dziś na boisku Wisły odbędzie
się wspólny trening piłki nożnej
drużyn oldboyów Cracovil 1 Wi­
sły. Kierownictwo tych zespołów
prosi o punktualne e-zybyęle,
godz. 16.30.

Skupnik już trenuje...
Kibice drużyny „białej gwiaz­

dy" z zadowoleniem przyjmą
Wiadomość, że widzieliśmy już na

treningu piłki nożnej Wisły czo­
łowego napastnika I_ligowej dru­
żyny Skupnika.

W najbliższą sobotę krakowia­
nie wyjeżdżają na spotkanie li­
gowe do Chorzowa z Ruchem.
Wisła wystąpi w najsilniejszym
składzie. Oby właśnie Skupnik
zdobył bramki lub wypracował
kolegom dogodne sytuacje do
strzelenia bramek. Czekamy na

pomyślne wieści...
—e—

Polska — NRD w piłce
nożnej

11 września piłkarze polscy
walczyć będą na trzech fron­
tach z reprezentacjami NRD.
Zespół „A” grać będzie w

Erfurcie, zespół olimpijski —

w Gdańsku, drużyna mło­
dzieżowa — w NRD.

Do drużyny olimpijskiej z

Krakowa wyznaczono Wójci­
ka (Wisła) do „młodzieźówki"
— Kotlarczyka i Polaka (Wi­
sła) oraz Gadochę (Wawel).

Nie wzięto pod uwagę pił­
karzy Cracovii, którzy w

tym terminie będą uczestni­
czyć w imprezach jubileuszo­
wych klubu-

----- •------

Dziwny system
punktowania...

Na całym świecie przyjęta
jest forma przyznawania w

spotkaniach sportowych za

zwycięstwo dwóch punktów,
za wynik remisowy — jeden.
W niektórych dyscyplinach
sportowych w mistrzowskich
spotkaniach nie notuje się

rezultatów nierozstrzygniętych
(np. w koszykówce) i regu­
laminy przewidują wówczas
za wygrany mecz dwa punkty,
za porażkę — jeden. Trochę
to dziwny sposób — nagra­
dzania punktem za przegraną.

Na nowy pomysł wpadli
Grecy. W greckiej lidze pił­
karskiej punktuje się: za

zwycięstwo trzy punkty, za
remis — dwa, za porażkę —

jeden. Zęby trudniej byłt
zgadnąć...

Komunikat

Ognisko TKKF „Krakus” orga­
nizuje dwudniowy spływ kajako­
wy na trasie Czernichów — Kra­
ków w dniach 10 i 11 września
br.

Bliższych informacji udziela
sekretariat Ogniska, Kraków, ul.
Kościuszki 68 (tel. 544-91), w środy
i piątki w godz. od 18 do 20-tej.
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System cen:

W miarę rozwoju gospodar-ziomu cen w dół są często sia­
ki produkcja oferuje nabyw-

'

com . coraz większy, rodzajo­
wy i asortymentowy wybór
towarów. W Polsce tendencja
ta kształtuje się z wieloma
niekiedy oporami, ale jest.
Między tym, co proponowała
np. produkcja jeszcze przed 10
laty, a tym, co oferuje dzisiaj
— ogromna różnica, idąca w

setki i tysiące nowych rodza­
jów produkcji.

STABILNOŚĆ —

TO NIE ZNACZY
SZTYWNOŚĆ

To ciągłe, choć nie zawsze

dostateczne rozszerzanie ro­
dzajów i asortymentów pro­
dukcji. pociąga za sobą róż­
norodne konsekwencje. Jedną
z nich jest nieustanna zmia­
na poziomu i relacji kosztów
produkcji oraz warunków po­
pytu i podaży, powodująca
obiektywne zmiany warun­
ków kształtowania się cen.

Przyjęliśmy zasadę ogólnej
stabilności cen. Oznacza to

przede wszystkim troskę, aby
nieuchronny ruch cen nie był
żywiołowy i nie powodował
zagrożenia interesów ludzi
pracy, aby nie prowadził do
jednostronnego kierunku —

w górę, jak się to często dzie­
je w krajach kapitalistycz­
nych, Ale z uwagi właśnie na

wymogi ekonomii, tkwiące wo

wspomnianej już tendencji
do nieustannego różnicowania
się produkcji, a tym samym
zmian w kosztach, podaży i

popycie — zasada stabilności
cen nie może działać na śle­
po; nie może w żadnym wy­
padku oznaczać trwałego za­
mrożenia poziomu i relacji
wszystkich cen, tak jak oczy­
wistym nonsensem byłoby
także długotrwałe, sztuczne
zamrażanie poziomu płac. Mu­
si się uwzględniać ekondmicz-
ne realia, narzucające uzasad­
nioną potrzebę elastycznego
kształtowania cen w górę i w

dół. od poziomu uznanego za

pewną, społecznymi
darni podyktowaną,
ich stabilności.

Można oczywiście
dzieć: dlaczego ta niezbędna
elastyczność cen nie może iść
tylko i wyłącznie w dół?

Sprawa jest prosta. W wie­
lu przypadkach uruchamianie

nowych dziedzin produkcji
powoduje z początku wzrost
kosztów. Nic zresztą dziwne­
go — aby powstało coś no­
wego, a zarazem lepszego,
musi powstać nowy projekt,
dokumentacja techniczna, czę­
sto nowe inwestycje, cza­
sem dodatkowe zatrudnienie.
Przejściowo więc z uwagi na

wyższe koszty i niedostatecz­
ną jeszcze podaż — ceny to­
warów oznaczających asorty­
mentowy krok naprzód mogą
być (choć nie zawsze muszą)
wyższe od cen na zbliżone
wyroby W asortymencie tra­
dycyjnym. Po pewnym czasie,
gdy rosnące wciąż rozmiary
produkcji obniżają koszty 1
coraz lepiej zaspokajają po­
trzeby rynku, może następo­
wać ich stopniowa obniżka,

To jednak nie wszystko.
. Wzrost produkcji i ogólny

rozwój gospodarczy kraju
powoduje stały wzrost płac.
A płace — to nie tylko do­
chód ludzi pracy. To również
istotny składnik kosztów pro­
dukcji... A zatem, jeśli wzra­
stają płace w przemyśle —

rosną także koszty produkcji.
Nie zawsze przecież w odpo­
wiedniej skali rośnie wydaj­
ność pracy. A jeśli tak jest,
to elastyczność' cen nje może

być tylko i zawsze jedno­
stronna.

W TEORII I PRAKTYCE

Nikt nie zaprzeczy, że prze-
riętna cena np. obuwia mę­
skiego jest dzisiaj niższa niż
5 czy 10 lat temu. Spadła tak­
że przeciętna cena szeregu in­
nych wyrobów przemysłu
odzieżowego i dziewiarsko-
pończoszniczego. Ostatnio tań­
sze są lodówki i telewizory.
Wszystkie takie zmiany po-

wzglę-
granice

powie-

bo dostrzegalne — psychika
ludzka, to co innego niż eko­
nomia. i na to nie ma rady.
Zmiany to jednak są właśnie

wyrazem odpowiadania na

zmieniające sie warunki pro­
dukcji, podaży i popytu, re­
agowania na oczywiste pra­
widła ekonomii.

Równocześnie zachodzą
przypadki, m. in. wtedy. gdv
rosną płace nominalne, w któ­
rych ceny niektórych wyro­
bów przestają odpowiadać
aktualnym warunkom dlatego,
że są za niskie i naruszają
prawidłowość przeciętnych
relacji między cenami róż­
nych artykułów. Tak było
ostatnio np. z papierosami.Źródła owego niedopasowa­
nia wzajemnych relacji cen są
różne; najczęściej jednak wy­
nikają u nas z faktu, że kie­
dyś, w przeszłości, ustalono
na szereg wyrobów ceny niż­
sze, niżby to wynikało zarów­
no z poziomu kosztów pro­
dukcji, wielkości popytu, jak
też z pożądanej relacji do in­
nych cen. Przyczyny takiej
polityki były w zasadzie dwo­
jakie. Jeśli chodzi o ceny
wielu podstawowych artyku­
łów spożywczych i niektórych
przemysłowych (pieczywo,
mleko, tańsze tkaniny i in.) —

chodziło i nadal jest to aktu­
alne — o to, aby cena była
równocześnie środkiem wy­
równywania różnic w docho­
dach różnych grup ludności
i sprzyjała najmniej zarabia­
jącym. W odniesieniu nato­
miast do niektórych towarów
niska cena, nie dająca pań­
stwu żadnej akumulacji lub
tylko symboliczną, miała za­
chęcić konsumentów do roz­
szerzania spożycia. Przykład
klasyczny — dorsz.

System arbitralnie ustalo­
nych niskich cen na niektóre
towary ma swoje oczywiste
zalety, widoczne zwłaszcza dla
konsumentów. Ma jednak i
swoje wady. Po pierwsze —

z niższych cen korzystają nie
tylko grupy niżej zarabiają­
cych, ale wszyscy konsumen­
ci — jest to więc środek wy­
równywania dochodów dzia­
łający z ograniczeniem. Po

drugie — zamrożone „na
amen” zbvt niskie ceny jed­
nych artykułów mogłyby po­
wodować — i w praktyce po­
wodują — trudności w obni­
żaniu cen innych artykułów
i to zarówno wskutek ko­
nieczności przeznaczania okre­
ślonych sum na akumulację
(a wiec inwestycje), jak też z

uwagi na żelazną zasadę u-

trzymywania równowagi ryn­
kowej. Po trzecie wreszcie —

utrzymywanie na dłuższa me­
tę cen nie uzasadnionych S
względami ekonomicznymi!
pociąga za sobą zachwianie i
proporcji cen, które wpływa-I
ją w istotny sposób na struk- ’

turę spożycia ludności. Chodzi
tu zwłaszcza o, proporcje cen

między artykułami rolno-spo­
żywczymi i artykułami prze­
mysłowymi.

podwyżek równoczesnymi ob­
niżkami cen lub wzrostem

płac, albo i jednym, i drugim,
jak to ma miejsce obecnie.
Istota rzeczy tkwi w kształ­
towaniu sie ogólnego wskaź­
nika cen i kosztów utrzyma­
nia w dłuższym okresie. W
Polsce od roku 1960 do dziś
temoo wzrostu płac nominal­
nych w całej gospodarce (li­
cząc przeciętna płacę miesię­
czna na 1 zatrudnionego! o

około 60 proc. wyprzedzało
wzrost przeciętnego wskaźni­
ka cen artykułów konsump­
cyjnych. I w tym tkwi nie
tylko możliwość, ale i zasad­
ność prowadzenia elastycznej
polityki cen. zgodnej z zasa­
dami ekonomii. A dokonana
ostatnio podwvżka płac dla
przeszło 2 milionów zatrud­
nionych jest dalszym, kolej­
nym wyrazem prawidłowości
naszej polityki w tym za­
kresie.

Karol RZEMIENIECKI (AR)

ba będzie zakwaterować w

nowym roku akademickim
przeszło 12 400 studentów. W
DS znajdzie się pomiesz­
czenie tylko dla około 11820
— z tym, że równocześnie UJ
straci w swoich własnych do­
mach 300 miejsc, wypożyczając
je okresowo, do grudnia br.
dla załatania potrzeb innych
uczelni.

Mimo tych kombinacji —

deficytu nie uniknie się. Prze­
szło 900 studentów uprawnio­
nych do korzystania z miesz­
kań w DS musi odejść z

kwitkiem., W grudniu br., je­
śli wszystko pójdzie według
kalendarza inwestycyjnego,
miasteczko powiększy się o

2 nowe bloki. Wtedy liczba
uprawnionych, ale nadal nie
objętych rozdzielnikiem, spad-
nie do 200 i sytuacja, przy­
najmniej dla tych, którzy lu­
bią statystyki, będzie wyglą­
dać dużo ładniej.

SOS
W STRONĘ

WŁADZ MIEJSKICH

Niedobór 200 miejsc, mie­
rząc problem skalą ośrodka
11 uczelni, to właściwie nie­
mal sukces! Kraków akade­
micki ma na ten temat swoje
wyliczenie: rok rocznie kwate­
ruje w DS 45 proc, ogółu
studentów 1 przynajmniej tę
granicę chce za wszelką cenę
utrzymać.

Fakty ujęte w postać pro­
centów, liczb nie odzwiercie-

ISTOTA RZECZY

Dążenie do większej elasty­
czności cen. zgodnej ze zmie­
niającymi się warunkami pro­
dukcji, podaży i popytu, a

równocześnie zapewniającej
ochronę interesów konsumen­
ta, jest dziś charakterystyczne
dla większości krajów socja­
listycznych. System cen nie
może zakładać absolutnej
sztywności, czy ..doskonałej”
stagnacji. Powinien „grać” na

korzyść całej gospodarki i tym
samym na korzyść całego spo­
łeczeństwa. Co więcej — po­
winien być sprzęgnięty z ela­
styczna. ale tym razem w je­
dnym tylko kierunku, miano­
wicie w górę — polityką płac.

Zresztą — ważne jest jedno:
z punktu widzenia wpływu
polityki cen na stopę życiowa
ludności w ostatecznym ra­
chunku istotne są nie takie
czy inne, poszczególne opera­
cje, które przeprowadzane są
u nas z reguły na zasadzie

kompensowania ewentualnych

Muzeum skansenowskie w Zu­
brzycy Górnej zwiedzają rok rocz­

nie liczne rzesze turystów.
Foto Wacław Klag

W zabytkowej chacie obok muzę um w Zubrzycy Górnej mieści się schronisko turystyczne.
Foto Wacław Klag

Charakterystyczny fragment Torunia — pomnik Kopernika na tle

gotyckiego ratusza. Foto — AR T. Radecki

dlają jednak pełnej prawdy.
Trzeba bowiem np. wiedzieć,
jak należy czytać takie zda­
nie: „W roku 1966—67 uczel­
nie zakwaterują 11 825 stu­
dentów". Otóż mówiąc w ten

sposób nie powiedzieliśmy
właściwie nic konkretnego ani
prawdziwego o sytuacji
bytowej krakowskiego ośrod­
ka akademickiego. Dopiero
pytanie: czemu równają się
te 11 tysięcy — ilości miejsc
czy ilości łóżek? — usuwa nie­
domówienia. Oczywiście,
głównie łóżek! Normy prze­
strzenne ofiarujące każdemu
studentowi 4,5—6 metrów kw.
pokoiku w domu studenckim
są utopią. Gdyby chciano się
trzymać litery higienicznego
przepisu nie 200, a bez mała
4000 naszych studiujących
znalazłoby się na tzw. „bru­
ku”.

Sprawa warunków jest kwes­
tią istotną, mimo wszystko jed­
nak (w tej sytuacji) nie najistot­
niejszą. Ważniejsze jest bowiem,
że obliczenia potrzeb kwaterun­
kowych studentów robi się orien­
tacyjnie. W obiegu są dane sprzed
kilku lat, za każdym razem do-

daje się do nich aktualny szacu­
nek i w ten sposób w ramach 45
proc, odbywa się coroczna akcja
przydziału, w której dla spokoju
nikt nie chce dostrzegać elemen­
tu loterii. Kiedyś trzeba jednak
zadać sobie trud prześwietlenia
całej praktyki owej rotacji i

sprawdzić ją podług ustalonych
kryteriów.

Do tego właśnie zbożnego tru­
du, szykuje się Komisja Ekono­
miczna RO ZSP. Zadanie ma być
ukończone jeszcze w tym roku.
Jeśli bowiem nie można obdzie­
lić łóżkiem wszystkich tak czy
owak potrzebujących, należy bo?
daj utrzymać eliminację w ry­
gorach wyższej sprawiedliwości.
Weryfikacja uwzględniająca sta­
re kryterium dochodowości i po­
chodzenia społecznego weźmie
tym razem pod uwagę dwa nowe

momenty. Czas dojazdu z miej­
scowości pozakrakowskich: stu­
denci z okolic np. Bieżanowa,
Wieliczki, Krzeszowic, oddalonych
o jakieś 20—30 minut jazdy ko­
leją czy autobusem, muszą zre­
zygnować z nadziei otrzymania
mieszkania w domu studenckim.
Podobnie zamierza się skreślić z

listy wszystkich repelentów oraz

pozostających na urlopach dzie­
kańskich.

Nowa miotła niewątpliwie
uporządkuje system przydzia­
łu, ale i tak pozostaną setki
studentów, których domy nie
pomieszczą. Oblicza się, że w

nowym roku akademickim
ilość młodzieży korzystającej
z kwater prywatnych zwięk­
szy się co najmniej do 2500.
Ten typ akcji kwaterunkowej
nie jest zbyt łatwy do zorga-

deficyt też
nizowania. RO ZSP liczy więc
znowu na interwencje i u-

dział władz miejskich, które
dotychczas nigdy nie odmówi­
ły krakowskiemu Zrzeszeniu
czynnego poparcia w tym za­
kresie. My również ze swej
strony apelujemy do krako­
wian, aby pomogli rozwiązać
trudny problem owych przy­
szłych 2500 studentów bez da­
chu nad głową.

PERSPEKTYWY?

Jak będzie wyglądać sytua­
cja w przyszłych latach? Kie­
dy przystąpiono do budowy
miasteczka, żywiliśmy błogą
nadzieję, że wraz ze wzros­
tem potężnej kompleksowej
inwestycji, Kraków pozbędzie
się studenckich kłopotów
mieszkaniowych. Miasteczko
rośnie, bloków przybywa —

kłopoty nie maleją. Problem,
zdaje się być bez dna.

Rok akademicki 1967/68 po­
garsza wynik całego rachun­
ku. W tym roku bowiem nie
przybędzie nic ani na Osie­
dlu, ani nigdzie indziej. Stu­
dentów natomiast przybędzie
o 2400. W DS wystąpi
wtedy niedobór 1500 miejsc.
W 1968/69 Osiedle XX-lecia
powiększy się o 2 nowe bloki
(w sumie na 630 miejsc). Su­
mując braki z roku 1968 i
bieżące, niedobór wyniesie już
2100 miejsc. W 1969/70 r. zno­
wu powstaną 2 dalsze bloki na

terenie miasteczka dla 1720
mieszkańców. Niestety upraw­
nionych do korzystania z

przydziałów będzie znowu o

wiele za dużo: 3300. Czyli, że
rok 1970/71 rozpocznie się
równie jak ponrzednie, defi­
cytem: 1600 miejsc! Nie zli­
kwiduje go niestety ani tzw.

wysoki blok na Osiedlu (860
miejsc) ani nowy dom stu­
dencki Akademii Medycznej
w Prokocimiu dla 600 studen­
tów. Jak by bowiem nie krę­
cić — 1400 słuchaczy znajdzie
się nadal poza możliwościami
kwaterunkowymi domów aka­
demickich.

Można na to przykre zagad­
nienie permanentnego deficytu
popatrzeć i z innego punktu wi­
dzenia. Rok rocznie przypływ stu­
dentów krakowskich podnosi się
przeciętnie o jakieś 2500—2700 stu­
dentów w roku 1970/71 nasze śro­
dowisko akademickie liczyć już
będzie około 37 tys. głów!! Zja­
wisko rozwojowe, świadczące o

dynamizmie, o możliwościach'
ekspansywnych naszych uczelni.
Zjawisko cenne i zrozumiale. O_
pisywane tu kłopoty można więc
słusznie nazwać „kłopotami
wzrostu”. Ale czy to wystarczy?

nMtaaKsraeaiasKaaaH

NOTATNIK

M. SZELINGOWSKA

dapter 1 igła musi być wsadzona
ręką funkcjonariusza ZURiT-u,
bo wtedy to nie jest już sprze­
daż tylko usługa.

URZĄD
NA URLOPIE
Łatwo sobie wyobrazić u-

czucie naszej czytelniczki D.
Babuli z Krakowa podczas
czytania opublikowanej w

„Gazecie” informacji PAP-ow-

skięj pt „Pocztowcy latem ur­
lopu nie biorą” skero jej oso­
biste doświadczenia dowiodły
czegoś innego. 18 bm. wysła­
ła pieniądze synowi, który
przebywał w Legionowie na

obozie sportowców „Gwardii”,
Przesyłka nie doszła do adre­
sata. Wobec tego 25 lipca wy­
słała list do naczelnika Urzę­
du Pocztowego w Legionowie
z prośbą o zwrot pieniędzy.
Odpowiedzi nie było. Po 2-ch
tygodniach oczekiwania tj. 8
sierpnia ponownie zwróciła się
do naczelnika wspomnianego
Urzędu, lecz list (znajduje się

w dyspozycji redakcji) został
odesłany z adnotacją „Zwrot
do nadawcy miesiąc sierpień
urząd nieczynny urlop”. Jak
widać dziwne zwyczaje panu­
ją w warszawskiej DOPiT, a

konkretnie w Legionowie,
skoro na miesiąc zawiesza się
działalność urzędu powołane­
go do obsługi setek i tysięcy
ludzi, powodując tym samym
najrozmaitsze perturbację.

Nie jest to zresztą jedyny
wakacyjny .kwiatek,” z pocz­
towej „łączki”. O drugim
równie skandalicznym napi­
sała nam A. Morawska z Kra­
kowa. Matka autorki listu
wyjeżdżając na lipiec do Rab­
ki wniosła — zgodnie z prze­
pisami — podanie o przeka­
zanie lipcowej renty na adres

SKANDAL
List był rozpaczliwy. Użyt­

kownicy mieszkań nr 17, 18, 19
i 20 w bloku przy ul- Stachie-

wicza 27 w Krakowie pisali
do redakcji: „28. V. 1965 pierw­
szy raz zgłoszone było do
Administracji Nr 3, że prze­
cieka dach i zalewa nam su­
fity j ściany. Od tego czasu

kilkakrotnie przychodziły róż­
ne komisje, stwierdzały, że

faktycznie po każdym deszczu
ściany są mokre, obiecywali,
że będzie zrobio-ne i do dziś
nic nie jest w ogóle ruszone.”

Zażądaliśmy wyjaśnień od
Dzielnicowego Zarządu Bu­
dynków Mieszkalnych „Kle-
parz” A.D.M. nr 3. Odpo­
wiedź nosi datę 4 sierpnia i
została zawarta w 11 punktach.
Nie ma potrzeby cytować jej
w całości, tym bardziej, że
A.D.M. w pełni potwierdza
słuszność pretensji, zgłasza­
nych przez użytkowników
wspomnianych mieszkań. O-
statnie jednak punkty wyjaś­
nienia proszą się o za­
cytowanie. A oto dosłowne
ich brzmienie:

„10. W międzyczasie kończył
się termin usunięcia usterek
spisanych protokołem okresu
roku gwarancyjnego, co zo?
stało wykonane, jednak w

mieszkaniach nadal są prze­
cieki.

11. Po ostatnich opadach i
zbadaniu sprawy na miejscu,
oświadczono przedstawicielo­
wi ADM, że w mieszkaniu nr

18 leje się nadal w kuchni
i łazience, w mieszkaniu nr

17 i 20 leje się nadal, a jedy­
nie w mieszkaniu nr 19 o-

świadczono, że nie stwierdzono
żadnych przecieków.

Nadmieniamy jednocześnie,
że na innych blokach są rów­
nież przecieki z dachu do
mieszkań po każdorazowych
opadach deszczu, ale ze stro­
ny wykonawców brak zain­
teresowania w tak pilnych
sprawach”.

Interwencja została podję­
ta, wyjaśnienie nadesłano. Na
tym jednak poprzestać nie
wolno. Trudno pogodzić się z

beznamiętnym tonem odpo­
wiedzi ADM, w której pomi­
nięta została tak zasadnicza
sprawa jak starania, zmierza­
jące do definitywnego uwol­
nienia mieszkańców bloku
przy ul. Stachiewicza od groź­
by zalewania ich mieszkań.

No cóż, ostatecznie Admini­
stracji na głowy się nie leje,
ale fakt ten bynajmniej nie
zwalnia od poczucia odpowie­
dzialności za perypetie jakich
doświadczają inni. Swój sto­
sunek do całej historii wyra­
ziliśmy w tytule niniejszej
relacji. Nie poprzestając na

tym uważamy, że sprawą po­
winien się bardzo energicznie
zająć Wydz. Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej
DRN Kleparz. Warto także za­
stanowić się, czy przypadek
ul. Stachiewicza 29 nie stanowi
okazji do wytoczenia przykła­
dowego procesu winnym tego
rodzaju skandalicznego bra-
koróbstwą. W tym przypadku
obciąża ono wykonawcę —

Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Mieszkaniowego Nowa
Huta. (zg)

rabczański. Renty nie otrzy­
mała, mimo pisemnego urgen-
su skierowanego do Urzędu
Pocztowego. Po powrocie (1
bm.) rencistka zastała w do­
mu awjzo pocztowe z dnia
28 lipca z wezwaniem do po­
djęcia renty w urzędzie pocz­
towym. Nagła choroba unie­
możliwiła osobiste. zgłoszenie
się. a znajomej, zaopatrzonej
w upoważnienie i dowód oso­
bisty renty nie wypłacono.
Według zapewnienia — na­
stępnego dnia l stonosz miał
doręczyć pieniądze. 12 sierp­
nia chora otrzymała rentę
sierpniową, natomiast po lip­
cowej ślad zaginął. W tej sy­
tuacji do Urzędu Pocztowego
przy ulicy Lubicz udała się
córka zainteresowanej. Pa­
nienka wypłacająca awizowa­
ne pieniądze po długotrwałych
poszukiwaniach w różnych
księgach, oświadczyła że spra­
wy nie może załatwić i „ma
już tego zupełnie dosyć". Ną
nic zdała się uprzejmość pani
z reklamacji, która przyznała,
że być może przekaz uległ za­
gubieniu, a jeśli tak, akta
muszą być odesłane do Byd­
goszczy, gdzie orzękną czy
ewentualnie poczta rentę wy­
płaci. „Niech pani zachodzi
jeśli ma ochotą, może też pani
złożyć zażalenie do ZUS-u,
niech i oni reklamują" — do­
dano „na pocieszenie”. „Jak
to się dzieje: poczta — mimo
skierowania pod jej adresem
dwóch pism, które znajdują
się w aktach nie odsyła renty
do Rabki, następnie gubi (?!)
przekaz i pieniądze, a w re­
zultacie rencistka ma „zacho­
dzić” jeśli jej dopisze ocho­
ta, zaś pieniądze otrzyma jak
Bydgoszcz coś uchwali. Czy
tego rodzaju postępowanie nie
mija się z elementarnymi za­
sadami przyzwoitości i odpo­
wiedzialności?” — pisze Czy­
telniczka.

Komentarze wydają się zbę-
dne! (zg)

Jeszcze o kolonii

Chciałem złożyć uprzejmo po­
dziękowanie redakcji za trud wło­
żony w urządzenie kolonii letniej
w Nowej Hucie, którą nasze dzie­
ci mile wspominają i wiele z tego
pozostanie im w pamięci, ponie­
waż miały wiele atrakcji, wycie­
czek, teatrów itp., wiele można

było zwiedzić. Chcialbym również
wyrazić słowa uznania i podzię­
kowania dla kierownictwa kolo­
nii i pań grupowych, które bar­
dzo mile i życzliwie epełniały po­
wierzone im zadanie i może cza­
sem trudny obowiązek.

E. Wnękowicz — Łukowica

„Budzik” dzielnicy
Mieszkam w sąsiedztwie klazz-

toru Sercanek. Zgodnie
z regułą tego klasztoru rozpoczy­
na on dzień donośną aygnaturką
o godz. 5 rano. Nie jeat to jakichś
kilka cichych dźwięków, lecz pa-
ruminutowe dzwonienie „na peł­
ny regulator”, zdolne obudzić
człowieka z najgłębszego snu. Po­
budka ta powtarza się jeszcze
dwukrotnie o godz. 5.30 i o 6.
Nie chcialbym, aby moje uwagi

potraktowane zostały jako jaki*
przyczynek do konfliktów świa­
topoglądowych — sprawa jest zu­
pełnie inna i leży na całkiem in­
nej płaszczyźnie: poszanowania
nie takich czy Innych poglądów,
lecz po prostu ciszy i spokoju.
Nic mnie nie obchodzi, o której
Sercanki chodzą spać i kiedy
wstają — to ich sprawy i nie
mam zamiaru im przeszkadzać.
Proszę w zamian aby 1 one ml nie
przeszkadzały. Niech mi pozwolą
apać przynajmniej do 7-mej •—

jeśli już koniecznie chcą pełni*
funkcję dzielnicowego budzika.

Nazwisko znane redakcji

zapewne cach miałam

Wyjątkowy konduktor

W nocy z 6/7 bm. wracałam po­
ciągiem z Budapesztu. W Katowi-

przesiadkę. Wagon,
którym jechałam zatrzymał się
poza peronem i zejście z wyso­
kiego stopnia było dla mnie dużą
trudnością. Nieoczekiwanie z po­
mocą pospieszył konduktor pocią­
gu, który mnie i inną starszą nie­
wiastę zniósł na rękach, a nasze

bagaże ustawił na peronie. Były­
śmy mile zaskoczone tą wyjątko­
wą wprost uprzejmością.

SPOTKANIA POD PARAGRAFEM

I tak się trudno rozstać

GOSPODARCZY
Kolej

przed trudnym
egzaminem

W czerwcu i lipcu br. wystąpi­
ły zakłócenia w przewozach ła­
dunków kolejowych. W przeci­
wieństwie bowiem do I półrocza
br. zwłaszcza w lipcu PKP zna­
lazły się pod planem. Nastąpiły
opóźnienia w załadunku węgla na

Śląsku oraz dotyczy to także nie­
których materiałów budowlanych.
Czas przetrzymywania wagonów
w porównaniu z rokiem ubiegłym
zwiększył się o 30 proc., o czym
w obiecującej mierze zaważyli
odbiorcy podlegli Ministerstwa
Przemysłu Ciężkiego oraz Mini­
sterstwu Budownictwa i Materia­
łów Budowlanych.

Sprzedaż
io nie usługa?

Nie mą w handlu igieł do ad,.p.
teru. Igły posiada tylko ZURiT.
Igła kosztuje tu 24 zł. Założenie
7 zł. Ale nie wystarczy dać 31
zł, żeby stać się posiadaczem igły.
ZURiT nikomu jej nie wyda. Nie
wolno mu prowadzić sprzedaży.
Zajmuje się tylko usługami. Trze­
ba tedy przywieźć do zakładu a-

Gdy „Syrena”
się popsuje

Bydgoskie zakłady rowerowe

wypuściły na rynek składany ro­
wer wagi 16 kg w cenie 1600 xł.
Przeznaczony on jest głównie dla
posiadaczy „Syrenek”. Rower
wkłada się do bagażnika i kiedy
samochód na szosie stanie — ko­
mentuje „Życie Gospodarcze” —

wyjmuje się rower i kontynuuje
podróż.

Konsumpcja
przed inwestycjami

W roku 1365 prywatne rzemio­
sło przeznaczyło na inwestycje
3,6 proc, swoich zysków, to jest
172 min zł. Wynika z tego, że rze­
mieślnicy przeznaczają wypraco­
wany zysk głównie na konsump­
cję. W związku z nowymi prze­
pisami o ulgach inwestycyjnych
należy się spodziewać, że w Ja­
tach następnych większy procent
zysku przeznaczony zostanie na

unowocześnienie zakładów i bu­
downictwo nowych lokali.

NOTATNIK
GOSPODARCZY

Władysław K. — znany i sza­
nowany pracownik, związany z

fabryką niemal przez całe swo­
je życie. Należał do tych, którzy
w pierwszych miesiącach po wy­
zwoleniu pracowali za Chleb i zu­
pę byle tylko spowodować uru­
chomienie zakładu, podnieść go
z gruzów i zniszczeń wojennych.

Stanisława L. — nie łubiana
przez współpracowników i przez
przełożonych. Być może z powodu
swej porywczości i charakteru.

Obie te osoby w tym samym
roku nabyły prawo do renty
starczej. Kobieta przepracowała
23 lat i osiągnęła 60 rok życia.
Mężczyzna pracował 25 lat (wiek
65). Oboje zostali skierowani na

rentę starczą, wbrew swemu ży­
czeniu.

Dla mężczyzny najistotniejszą
była dalszia praca w zakładzie, z

którym tak bardzo byt związany.
Nie sprawiło satysfakcji nawet
odznaczenie państwowe, przy­
znane w przeddzień emerytury.
Mimo zasług, wbrew życzeniu za­
interesowanego przeniesiono go
na rentę. A jednak przepisy pra­
wne nie przeszkadzały realizacji
marzeń Władysława K. Zakład
pracy ma bowiem prawo. lecz
nie musi zwolnić pracowni­
ka, który osiągnął wiek starczy
Oczywiście decyzja nie jest łatwa.
Nie ma bowiem jednolitych mier­
ników, określających dalszą przy­
datność takiego pracownika. W
rachubę wchodzi i fakt czy ktoś
pragnie nadal pracować oraz czy
kolektyw, wśród którego pracu­
je, uznaje jego dalszą przydat­

ność i chciąłby go nadal mleć

wśród siebie. Nie bez znaczenia
jest również kwestia miejsc pra­
cy oraz tzw. geografia braku
bądź nadmiaru rąk roboczych. W
przypadku Władysławą K. kie­
rownictwo fabryki po ponownym
rozpatrzeniu sprawy zmieniło de­
cyzję i zainteresowany pozostał
w fabryce.

Stanisława L. nie myślała o

przejściu na rentę. Jednak zgo­
dziła się z tym faktem z uwagi
na dobrą sytuację materialną
dzieci i osobiste oszczędności, co

warunkowało dalszy byt wolny
od niedostatku. Mimo to opuściła
zakład z żalem z powodu oko­
liczności towarzyszących. Ostat­
nie miesiącę pracy zostały za­
trute na skutek braku życzliwo­
ści ze strony przełożonych, nikt
nie kwapił się do udzielenia jej
pomocy w skompletowaniu do­
kumentów potrzebnych do uzys­
kania renty. To ostatnie było na­
ruszeniem przepisów prawnych,
w myśl których każdy zakład po­
winien w imieniu zainteresowa­
nego pracownika załatwiać for­
malności, związane z uzyskiwa­
niem renty starczej. Kobiecie
czyniono nawet trudności w uzy­
skaniu ekwiwalentu za nie wyko­
rzystany urlop, motywując, że

jako rencistka i tak wypocznie.
Te dwa różne przykłady świad­

czą, że nie wszędzie jeszcze do­
kłada się starań, by tak zasadni­
cza zmiana w sytuacji osobistej
pracownika jak przejście n* ren­
tę odbywała się w sposób mo­
żliwie najmniej bolesny, a de­
cyzje nie były podejmowane me­
chanicznie. (ag)

S. E. — Kraków

Żale mieszkańców bloku 7

My mieszkańcy osiedla robotni­
czego w Trzebini (ul. Wiśniowa,
blok 7) prosimy o pomoc. Przed­
siębiorstwo żle wykonało roboty
wodociągowe i nie została podłą­
czona woda do podgrzewania.
Zwracaliśmy się do zakładu pra­
cy i MRN — zwodzą nas z tygo­
dnia na tydzień. A w domu ani
dzieci wykąpać, ani uprać —

trzeba grzać wodę na kuchni
i wlewać do wanny.

Dziewiętnaście podpisów

Na szkodę konsumentów

Tu w Krynicy obserwujemy, jak
sprzedawcy owoców -r ze straga­
nów i w sklepach owocowo-wa­
rzywnych — w bezczelny sposób
okradają konsumentów. Jabłka
zdrowe II gat. w cenie po zł 2.40
można kupić tylko wtedy, kiedy
przywiozą towar, bo już np. po
15 minutach nie mą w sprzedaży
zdrowych jabłek po 2.40 zł, a tyl­
ko po 5.50 zł. Ogórki kiszone sprze­
dawane były po 16 zł za 1 kg,
a świeże po 3.50 zł. Widać było,
jak do beczek z kiszonymi ogór­
kami dosypywane były ogórki
świdźe.

Osiem podpisów

Tylko wiatr zamiata

Aleja 29 Listopada w Krakowi®
zaliczana jest do śródmieścia. Mi­
mo to nigdy nie jest zamiatana,
nie mówiąc o skrapianiu. Na przy­
stanku autobusu 105 przy tejżo
Ulicy, ą tuż przy nowym osiedlu
Wiśniowa, leży kupa śmieci, któ­
re tylko wiatr „sprząta”! Przy­
pominamy się łaskawej pamięci
MPO.

Mieszkańcy al. 29 Listopada |
os. Wiśniowa.
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Korowody, przyśpiewki, rolnicze wystawy

Przygotowania
do miejskich dożynek

«'■

■■a
w

W tegorocznych obchodach święta plonów nie zabrak­
nie naszego miasta. Rolnicy i ogrodnicy Krakowa przy-
Icńowują się już do staropolskiej uroczystości dożynek...
|i ;dą więc zgodnie z tradycją dożynkowe korowody,
przyśpiewki, wieńce. Nowoczesnym akcentem tych uro­
czystości będą wystawy najciekawszych wyników cało­
rocznej pracy rolnika.

Kinowe
AI

„ogorki
Ogórkowy sezon w kinach

powoli. mija. Coraz, częściej
notujemy tłok pod kinami,
a w „Filmotechnice” kolejki.
Pojawiły się też pierwsze je­
sienne „koniki” usiłujące coś
uszczknąć na jedynym zresztą
kasowym obecnie filmie
„Winnetou”. Na okres letni
zapowiadaliśmy wprawdzie
szeteg interesujących i lek­
kich pozycji w repertuarze
kin, coś się -jednak: prognoza
nie udała. '

Poza
'

„Pięknym
Antonio” i „Winnetou” reszta
pozycji z repertuaru komedio-
wo-przygodowego to w wię­
kszości wznowienia.

Nic więc dziwnego, że w se­
zonie letnim krakowskie kina
nie przeżywały sukcesów. Tu
trzeba naprawdę oszałamiają­
cych nazwisk i tytułów, żeby
zachęcić do odwiedzenia wię­
kszości krakowskich kin. Pra­
ktycznie w czasie lata liczą
się tylko 2 kina: „Wolność” i
„Warszawa”. Reszta ma tak
fatalną wentylację, że wysie­
dzenie 2 godzin jest mordow­
nią. Nawet nie tak dawno re­
montowane i unowocześnione
kino „Apollo”, pod. względem
wentylacji należy chyba do
najgorszych kin w kraju, nie
mówiąc już o „Wandzie" i

pomniejszych kinach dzielni­
cowych.

Obecnie liczymy na „Ucie­
chę". Być może po przedłuża,
jącym się remoncie. będziemy
mogli nie tylko w eleganckim
hallu wypić kawę, lecz rów­
nież oglądając obraz id kino­
wej sali normalnie oddychać.
Pod koniec roku spodziewa­
ny jest także remont kina
„Sztuka”, a w dalszej per­
spektywie przebudowa kina
„Wanda”. Może więc kiedyś
nawet repertuarowe „ogórki”
nie będą aż tak dokuczliwe.

Plan dożynkowy przewiduj
kilka uroczystości dzielnico­
wych. Dożynki dla rolników
Kleparza, Zwierzyńca i Grze­
górzek odbędą się 23 sierpnia
w parku Benisa w Bronowi-
cacb Wielkich przy ul. Kato­
wickiej. Uroczystości dożyn­
kowe (korowód, składanie
wieńca) urozmaici wystawa
warzywniczo-ogrodnicza, któ­
ra będzie czynna przez cały
dzień w parku Benisa. Po po­
łudniu wystąpią członkowie
Kółka Rolniczego z Bronowie
Małych z programem „Bro­
nowickie wesele”. Dożynki
zakończy zabawa ludowa.

W Podgórzu święto plonów
odbędzie się 4 września,
rządza je kółko
Kostrzu. Podobnie
żynkach Kleparza
scy rolnicy będą
ność obejrzenia wystawy wa-

rzywno-kwiatowej, ą także
hodowlanej. W Nowej Hucie
natomiast dożynki odbędą się
prawdopodobnie w drugiej
połowie września. Dlatego nie
ustalono jeszcze konkretnego
programu. (Eo)

żale i „bombar-
Komunika-
i tak nie

do

mieszczą się-
(zwłaszcza

nie

PRZETARGI
SPÓŁDZIELNIA USŁUGOWO WYTWÓRCZA

KOLEK ROLNICZYCH

W%s z

1j

Wydział
Komunikacji?

Na liczne telefony z interwen-

;ą, aby Wydział zezwól na

podróże służbowymi samochoda­
mi na dalekich trasach. Tymcza­
sem' rzeczywistość jest, niestety,
smutna: okólnik Prezesa Rady
Ministrów wyraźnie ogranicza u-

żywanie samochodów służbowych
do niesłużbowych celów i daleko­
bieżne podróże
Warszawy) które
w limitach.

Daremne więc
dowanie” Wydziału
cji telefonami, które

odniosą pożądanego skutku...

(Eo)

Akademia Sztuk Pięknych w Krakowie, PI. Matej­
ki 13 — OGŁASZA, 2E W DRODZE PRZETARGU

OGRANICZONEGO SPRZEDA samochód ciężarowy
marki FSO „ZUK” — typ M 20.

Cena wywoławcza wynosi 38.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 14 września br.,
o godz. 11, w budynku ASP przy PI. Matejki 13.

Oględzin pojazdu można dokonać codziennie,
w godz. od 10 do 12, w garażu ASP przy PI. Ma­
tejki 13. Wadium w wysokości 3.800 zł należy wpła­
cić do dnia 13 września 1965 r., w kasie ASP, PI.

Matejki 13, I p.

w Tarnawie Dolnej, pow. Sucha Beskidzka

SPRZEDA w ramach upłynniania
zbędnych remanentów,

Jarzyny w tym roku obrodziły. Samochody wyładowane towa­
rem zjeżdżają na plac Kleparski już od wczesnych godzin

rannych.
Fot. J. Uiberall

Przed pierwszym dzwonkiem

Kto usunie usterki?

U-
rolnicze w

jak w do-
— podgór-
mieli moż- <•

3 nowe szkoły otrzymała w ubiegłym roku dzielnica
Kleparz, przy ulicy Litewskiej, Zdrowej i na Azorach.
Przyjęto je — jak to zwykle bywa — z pewnymi uster­
kami, które komisja zaleciła usunąć w okresie gwaran­
cyjnym. Wydawało się, że wakacje stanowią doskonałą
okazję do zrealizowania tego zalecenia. Wakacje jednak
się kończą, a wykonawcy nie kwapią się. Dotyczy to
zwłaszcza szkoły przy ulicy Litewskiej, gdzie jest zupeł­
nie „rozgrzebana” kuchnia oraz szkoły przy ulicy Zdro­
wej.
czasie ferii w starej szkole

ulicy Szlak wymieniono cał-

instalację

w

przy
kowicie instalację elektryczna,
zakończono już także remont

szkół przy placu Matejki i przy
ulicy Mazowieckiej.

Liczba uczniów w szkołach pod-

także

Nowoczesność

nie wystarcza...
Otwarty w maju Dom Ren cisty przy ul. Praskiej boryka

się jeszcze z wielu kłopotliw ymi brakami wyposażenia.
Piękno i nowoczesność Domu nie idą — jak się okazuje —

w parze z jego wygodą. Generalna przyczyna tego stanu

rzeczy: pozornie drobne usterki, absurdalny tok załatwia­
nia wielu spraw...

Brak np; dużych stołów, ku­
chennych. Nie ma takich w

centrali. Nie przewidziano, że
ciasta dla 100 osób nie da się
wałkować na świetlicowych
stolikach. Spółdzielnia „Re­
nowacja” nie przyjęła zamó­
wienia, wreszcie dała się u-

błagać Rzemieślnicza Spół­
dzielnia z ul. Stolarskiej. Jak
długo trzeba będzie czekać
na stoły — nie wiadomo.

Ni stąd, ni zowąd nowej
maglownicy parowej Domu
zachciało się awarii. Centra­
la Techniczna nie ma części
zamiennych-. Producent ma-

glownic w Tarnowie — „nie
prowadzi” sprzedaży części.

Tak niedawno jeszcze szyko­
waliśmy się do odjazdu na

kolonie i wczasy, potem ro­
biliśmy pamiątkowe zdjęcia
natlegórirzeczek—aoto
nadeszła już pora powrotów...

Pralnia stoi i czeka na pomoc
Warszawy. Jedną partię bie­
lizny pościelowej obiecano
(przez grzeczność) wyprać w

Zakładach Sanitarnych. Co
będzie dalej?

Zepsuła się także radiola.
Bez niej panuje w Domu Ren­
cistów atmosfera pustki i sa­
motności. Radiowęzeł milczy
— bo jak wyżej — brak części
zamiennych, a techników trze­
ba sprowadzać aż z Wrocławia.

W dalszym ciągu — o czym
już pisaliśmy — nie urządzo­
no przystanku na żądanie pod
Domem Rencisty. Dla miesz­
kańców Domu odległość ponad
300 metrów do najbliższego
przystanku nie jest bagatelną
sprawą. Podobno decyzję pod­
jąć może jedynie sesja Rady
Narodowej... No cóż, pozosta-
je nam jeszcze raz prosić o

ten drobny gest grzeczności
wobec ludzi starszych. (Eo)

stawowych wzrośnie — mówi in­
spektor oświaty Stefan Witek —

z 8.176 w ub. roku do 8.872 w

bieżącym. Będziemy mieli 23 od­
działy klasy VIII z 768 uczniami.
W tym roku nie otrzymujemy
żadnego nowego budynku, a za­
tem zagęszczenie wzrośnie. Doty­
czy to zwłaszcza szkół położonych
b!!żej śródmieścia — przy Łob­
zowskiej — Bocznej, przy Szla­
ku, w Rynku Kleparskim i przy
Placu Matejki. W trudnych wa­
runkach będzie pracować szkoła
nr 113 na Azorach. Przewidywa­
no dla niej 24 oddziały, a w nad­
chodzącym roku będzie musiała

otworzyć około 35 oddziałów.
Szkoła ta będzie korzystać z po­
mieszczeń Liceum przy ulicy
Chełmońskiego. Od września po-
dejmie na Kleparzu pracę 23

nowych nauczycieli — absolwen­
tów wyższych uczelni i studium

pedagogicznego. Wszystkie szkoły
mają w swym gronie specjalistów
z podstawowych przedmiotów na­
uczania. (wb)
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W porównaniu z dniem 1 stycz-
hia br., kiedy to Kraków miał 333

tramwaje, jesteśmy bogatsi o 8

nowych wozów. Zmalała nato­
miast iłość autobusów z 184 do
171. Długość tras tramwajowych
zmieniła się także, co wiąże się z

włączeniem w zasięg komunika­
cji miejskiej nowego toru w ul.

Nowogrzegórzeckiej. Zmienił się
układ wielu linii. Ze względu na

remonty nawierzchni ulic skróco­
no trasy tramwajów linii 12, 6, 21,
oraz trasy linii autobusowych od
Salwatora do Balic i Liszek.

Ńa ulicach Krakowa i Nowej
Huty są 2462 kosze uliczne, czyli o

191 koszy więcej, niż w zeszłym
roku. Stąd wniosek, że powinno
być czyściej na naszych ulicach...

Wszystkie kosze odnowiono.

CO.GDHE.KIEDY1
25 SIERPIEŃ czwartek LUDWIKA

NEUROLOGICZNY: Nowa Huta,
UROLOGICZNY: Nowa Huta, PE­
DIATRYCZNY: Prokocim.

POGOTOWIE RATUNKOWE

Siemiradzkiego — tel. 09, Pod­
górze — 625-50, 657-57, Grzegórzki
— 209-01, 205-77, Nowa Huta —

422-22, 417-70.

ROZMAITOŚCI: Żołnierz 1 bo­
hater — 19.15, OPERETKA: My
-fair lady — 19.15, GROTESKA:
Kotek Protek — 11 .

APOLLO: Wehikuł czasu (USA,
14 lat) — 10, 12.30, Wrak „Mary
Peare” (USA, 14 lat) — 15.40, 18,
20.30, CASSINO: Julio jesteś cza­
rująca (auśtr.,' 16 lat).— o zmro­
ku, CHEMIK: 3 4-2 (radź., 12 lat)
- 19, DOM ŻOŁNIERZA: Syn ka­
pitana Blooda"' (wł., 12 lat) — 15.45,
MELODIA:; Pojedynek, na wyspie
(fr., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15, MAS­
KOTKA: Judex czyli zbrodnia u-

karana (fr., 16 lat) — 15.30, 17.45,
20, MINIATURKA: Bajki — 15, 16,
Zdrajca jest wśród nas (ang., 12

lat) — 17, Przygoda (fr. -wł., 18

lat) — 19, MŁ. GWARDIA: Pecho­
wiec na prerii (USA, 12 lat) —

14.45, 17, 19.15, ROTUNDA: Uciecz­
ką z Paryża (fr., 16 lat) — 17, 19,
TĘCZA: Miecz i waga (fr., 16 lat)
Z 19, WANDA: Piękny Antonio

(wl.-fr., 18 lat) — 12.45, 15.45, 13,
20.15, WARSZAWA: Winnetou II
«. (NRF-jug., II lat) — 10, 12.15,
Winnetou I s. — 15.45, 18, 20.15,
WISŁA: Pieczone gołąbki (poi.,
11 lat) — 15.45, 18, 20.15, WOL­
NOŚĆ: Markiza Angelika (fr.-wł.,
16 lat) — 15.30, 18,. 20.30, WRZOS:
Siedmiu wspaniałych (USA, 14 lat)

— 16, 19, ZWIĄZKOWIEC: Zbro­
dnia doskonała (fr., 16 lat) — 17,19.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Powodzenia Charlie (fr.,
14 lat) — 15.45, 18, 20.15, SWJT m.

salą: Sposób bycia (poi., 16 lat) —

17, 19, ŚWIATOWID: Żołnierki
(wł., 18 lat) — 15.45, 18, 20.30,
ŚWIATOWID m. sala: Czas miło­
ści (rum., 16 lat) — 17, 19, SFINKS:
Generał della Rovere (wł., 14 lat)
— 15.45, 18, 20.15.

PŁASZOW — Energetyk: Przy­
goda noworoczna (poi., 18 lat) —

17.

mm
Mogilska 16, Grodzka 17, Boh.

Stalingradu 77, Kościuszki 18, Bro­
nowicka 38, Zakopiańska 69, N.
Huta — Rewolucji Październiko­
wej 6.

Tlen dla chorych — apteka nr

20, ul. Boh. Stalingradu 77.

RADIO

ZOO (Las Wolski) — codziennie

od godz. 9 do zmroku.

CHIRURGICZNY: Nowa Huta,
INTERNISTYCZNY: Nowa Huta,
LARYNGOLOGICZNY: Nowa Hu­
ta, OKULISTYCZNY: Nowa Huta,

PROGRAM I

Godz. 16.00 Pocz. audycji., 16.01

„Popołudnie z młodością”, 17.55
Wiad., 18.00 Koncert dla wczaso­
wiczów, 18.43 „Kwadrans z dedy­
kacją”, 19.00 Z księgarskiej lady,
19.10 Ludzie I kontynenty, 19.30
Tańce symfoniczne, 19.45 Dziennik

wlecz., 20.05 Transmisja z VI Mię­
dzynarodowego Festiwalu Piosen­
ki w Sopocie — Dzień Między­
narodowy, 21.15 „Spotkanie na

Capri — oprać. St. Dygata, ok.
21.35 d. c. Festiwalu, ok. 22 .25
Gra ork. tan., 23.CO wyd. dz. wie­
czornego, 23.10 Wiad. sportowe,
23.15 Koncert nocny, 24.00 Wiad.,
0.05 — 3 .00 Program nocny z Roz­
głośni PR w Bydgoszczy.

Spragnieni ciszy
Dom przy ul. ■Miodowej 29 za­

mieszkuje sporo osób, które z

racji clioroby nie mogą opuszczać
mieszkań. Na tyłach wspomniane­
go domu w budynku starej boż­
nicy mieści się od lat Spółdziel­
nia Pracy Inwalidów. Jak długo
zajmowano się tam wyrobami
futrzarskimi nie było powodów
do narzekań. Z chwilą zlokalizo­
wania pracowni obuwia i zain­
stalowania rozmaitych maszyn
mieszkańcy domu przy ul. Miodo­
wej poczęli w przykry sposób od­
czuwać to sąsiedztwo. Maszyny
sprawiają nieustanny hałas. Dla­
tego też sprawą zainteresowano

komisję sanitarno-epidemiologicz­
ną Starego Miasta, poszkodowani
pisali też do komitetu blokowego.
Skończyło się na przyrzeczeniach,
że maszyny zostaną „uciszone”.
Jak długo jeszcze — pytają mie­
szkańcy domu przy ul. Miodowej
29 — będziemy pozbawieni prawa
do spokojnego wypoczynku we

własnych' mieszkaniach. (zg)

Dodatkowe spektakle
„Barbary

Radziwiłłówny"
Duże zainteresowanie sztuką

„Barbara .Radziwiłłówna” spowo­
dowało miłą dla krakowian decy­
zję: dodatkowe

„Barbary”
27,28,29i
20. Bilety
Barbakanu
W razie niepogody przedstawienia
odbędą się w sali teatru. (Eo)

przedstawienia
odbędą się w dniach

30 sierpnia br. o godz.
do nabycia w kasie
w godz. 8—13 i 16—20.

„Ułatwienie44
PPTiT, popularnie zwane Pocztą, wprowadziło parę

lat temu szereg ułatwień telekomunikacyjnych. Dla kil­
ku podkrakowskich miejscowości dało połączenia tele­
foniczne bezpośrednie. Zamiast więc całego korowodu
zamawiania rozmów międzymiastowych, wystarczy te­
raz nakręcić odpowiedni numer... Okazuje się jednak,
że dodzwonienie się do międzymiastowej wydaje się
fraszką w porównaniu z trudem uzyskania połączenia
z . tymi „ułatwiającymi życie’’ numerami,

Oto np. do majątku WSR w Prusach trzeba dzwonić
parę godzin zanim numer zgłosi się, do Kocmyrzowa
kilka godzin — zdarzyło się, że i cały dzień. Tamtejsza
poczta posiada 2 linie, z których jedna jest stale zepsu­
ta. Jedyny numer jest dosłownie oblężony. A po uzy­
skaniu upragnionego z nim połączenia, procedura jest
przecież identyczna jak w przypadku rozmów między­
miastowych. Trzeba podać numer, z którego się rozmo­
wę zamawia, numer, który się zamawia i odłożyć słu­
chawkę czekając cierpliwie — nieraz przez wiele go­
dzin — na połączenie. Z tym, że nie ma tu nawet rekla­
macji jak w przypadku rozmów międzymiastowych pro­
wadzonych z Krakowa, ani możliwości skreślenia roz­
mowy. Oznaczałoby to bowiem ponowne parogodzinne
dodzwanianie się na ów jedyny numer poczty.
, A przecież w niektórych podkrakowskich miejscowo­
ściach, tak jak np. w Kocmyrzowie, istnieje ośrodek
zdrowia i lecznica dla zwierząt, z której korzystają nie

tylko pacjenci z kilkudziesięciu okolicznych wiosek, lecz
również z terenu Krakowa (przeważnie z nowohuckich

peryferii). Bywają też przypadki nagłe, poważne. Ale
zastosowana przez PPTiT metoda załatwia i tę sprawę.
Jeśli komuś powiedzie się i już np. po 2 godzinach do­
dzwoni się do poczty, to nie ma żadnej szansy przyspie­
szenia rozmowy — nie praktykuje się tu połączeń bły­
skawicznych ani zamawianych na konkretną godzinę.
Zapytujemy więc: jaka jest na to rada, jak zmienić, lub

przynajmniej poprawić tę sytuację?

Uwaga: Od dnia 22 sierpnia do
dnia 24 września 1966 r., w związ­
ku z remontem masztu Warszaw­
skiej Radiostacji Centralnej, e-

misję programu na fali 1322 m

rozpoczynamy o godz. 16.00 .

PROGRAM II

Godz. .4.57 pocz. aud. 5.00 Wiad.,
5.06 Poranne rozmait. rolnicze. —

5.26 Audycja dia wsi, 5.50 Gimn.
6.00 Dziennik, 6.10 Skrzynka po­
szukiwania rodzin PCK, 16.15 Me­
lodie rozrywkowe, 6.30 Omów,
progr. II lok. . TV, komunikaty
(KR), 6.45 Kalendarz radiowy, 6.50

„Kwiaty polskie” — radiokronika

Tysiąclatek", 7.00 Wiad., 7.05 Por­
trety — aud. red. spoi., 7.20 Muz.

poranna, 8.00 Dziennik 1 przegl.
prasy. 8.15 „Jest taki dom” aud.
w oprać. Wł. Wala, 8.35 Radio-

rekl., 8.50 Z cyklu: „Tradycyjne
kulty a przemiany w czarnej
Afryce” rozmowa z dr Mieczysła­
wem Piątkiem, 9.00 Dla dzieci

„Zabawy, zawody, wyprawy, przy­
gody” — aud. wakacyjna 9.20
Mozaika melodii i piosenek, 9.50

Postęp w gospodarstwie domo­
wym, 10.00 „Górniczy zakon” —

fragm. pow. G . Morcinka, 10.20
Koncert dla wczasowiczów, 11.00

Śpiewa bułgarski chór dziecięcy,
11.20 Mozaika melodii rozrywko­
wych, 11.45 „Ostatni dyktator po­
wstania”, 11.55 Kom. o st. wód,
12.05 Wiad. z kraju i ze świata,
12.25 Rolniczy kwadrans, — 12.40

„Więcej, lepiej, taniej”, 13.00 Na

przykładzie jednego muzeum —

rep. Wł . Błachuta, 13.10 Konc.

popularny, 13.45 Aud. oświatowa,
14. „Pisarz 1 książka” — aud. o

twórczości Wł. J. Grabskiego, —

14.33 Konc. solistów, 14.50 Radio

reki., 15.00 Wiad., 15.05 Reportaż
PI, 15.20 Gra duet fortepianowy —

Wacław Kisielewski i Marek To­
maszewski 15.30 Dla dzieci: „Śpie­
wamy piosenki i bawimy się na

wakacjach”, 16.00 Wiad., 16.05 Pu­
blicystyka międzynarodowa, 16.15
Piosenki ze słowami A. Osieckiej,
16.35 15 minut o sporcie i tury­
styce, 16.50 Wiad. ziemi rzeszow­
skiej, 17.00 „Nad naszym morzem”
— fel. w . Zechentera, 17.15 Konc.

życzeń, 18.00 Dziennik krak., 18.10
Konc. letni, 18.35 Radio-rekl.,—
18.45 Omów, progr. i chwilą muz.,
18.50 Polityka, handel i wojny —

fel. doc. dr A. Mączaka^ — 19.00
Wiad. 19.05 Muzyka i aktualności,
19.30 Aud. dokumentalna, 20.00 Z

nagrań Sergiusza Rachmaninowa
i Fritza Kreislera, 20.46 Gra ork.

rozrywk., — 21.00 Z kraju i ze

świata 21.27 Kronika sport., 21.40

„Nowości literatury światowej”
— „Długi sen” — fragm. pow. R.

Wirghą, 22.00 Muzyka poi. na pły­
tach „Polskich Nagrań”, — 22.58
Muz. taneczna, 23.50 Ost. wiad.,
24.00 Hymn 1 koniec aud.

TUŁWIWl
Godz. 17 .45 Program dnia, 17.50

Wiad. Dziennika TV, 17.55 „Nie
tylko dla pań”, 18.15 „Siadami
Pitagorasa” — teleturniej, — 18.45

„Dobry wieczór, jak minął
dzień”, 19.20 Dobranoc, — 19.30
Dziennik TV, 20.05 VI Międzyna­
rodowy Festiwal Piosenki w So­
pocie — „Dzień Międzynarodowy”
W przerwie ok. 21 .10 „Polacy nad

Adriatykiem” —

. reportaż, 22.35
Dziennik TV.

Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej im. Tadeusza
Kościuszki w Krakowie, ul. Karłowicza 4 — SPRZEDA
W DRODZE PUBLICZNEGO PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO następujące obiekty przezna­
czone do rozbiórki położone w Krakowie przy ul.

Litewskiej 32:
1. budynek mieszkalny parterowy, ściany z ce­

gły pełnej, stropy drewniane, dach kryty da­
chówką — wymiary 13,34 X 7,50 X 4,65 m2,

2. zabudowanie gospodarcze łącznie ze stodołą na

fundamentach z kamienia, ściany z cegły kry­
tej, stropy drewniane, dach kryty dachówką —

wymiary 4,00 X 3,50 m2.

Nabywca obowiązany jest dokonać rozbiórki na

koszt własny.
Cena wywoławcza wynosi 21.909 zł.

Elaboraty szacunkowe biegłych są do wglądu w

Biurze Zarządu Spółdzielni.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej

oraz? oferty należy złożyć w Zarządzie Spółdzielni,
do dnia 5 września 1966 r., godzina 14.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 7 wrze­
śnia 1966 r., o godzinie 12.

Wojewódzkie Zakłady Wikliniarsko-Trzciniarskie PT

w Krakowie, ul. Boh. Stalingradu 21 — OGŁASZAJĄ,
ZE W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO

SPRZEDADZĄ ciągnik marki „Ursus — C-45”, nr

silnika 05612395, nr podw. 564506, nr rej. KA 9432.
Cena wywoławcza wynosi 3.600 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 6 września 1966 r„
o godz. 10, w Dyrekcji Przedsiębiorstwa przy ul.
Boli. Stalingradu 21.

W wypadku niedojścia przetargu do skutku w dniu
6 września br., wyznacza się drugi przetarg na dzień
8 września br., godz. 10 rano.

Stający do przetargu winni wpłacić wadium w

wysokości 10 proc, sumy wywoławczej, najpóźniej
do dnia 5 września 1966 r. w kasie Dyrekcji.

Reflektanci prywatni winni przedłożyli zezwolenie
na nabycie ciągnika wydane przez Wydział Komuni­
kacji. Ciągnik można oglądać w Zakładzie Wikli-
niarskim w Niepołomicach, pow. Bochnia.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Zakład Mleczarski Nowa Huta — Krzesławice 4 —

zatrudni ELEKTROMONTERÓW oraz ROBOTNI­
KÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH — konwojentów
z terenu Nowej Huty lub Krakowa. Warunki pracy
i płacy do omówienia w zakładzie.

Wielobranżowa Spółdzielnia Inwalidów w Tarnowie,
pl. Kazimierza 5, i p., zatrudni natychmiast
INWALIDÓW (nie pobierających renty), • w zawo­
dach: krawieckim, miotłarskim, szczotkarskim, in­
troligatorskim i w handlu drobnodetalicznym.

państwowe Technikum Rolnicze oraz Technikum
Zaoczne w Czernichowie, zatrudni z dniem 1 wrze­
śnia 1966 r. zapewniając bezpłatne mieszkanie.
NAUCZYCIELA MATEMATYKI i FIZYKI. Zgłoszę,
nia osobiste lub pisemne przyjmuje kancelaria

szkoły. Dojazd z Krakowa (40 minut) autobusem

SPKW, od mostu Dębnickiego, o godz. 6.40, 9.15, 13.30.

Centralne Biuro Konstrukcyjne Urządzeń Chemicz­
nych, Kraków, ul. Dzierżyńskiego 114 — zatrudni
PRACOWNIKÓW BADAWCZO-NAUKOWYCH, INŻY­
NIERÓW MECHANIKOW-KONS i RUKTOROW, TE­
CHNIKÓW MECHANIKÓW, NORMALIZATOROW
oraz EKONOMISTÓW ze znajomością organizacji
przedsiębiorstw i analizy ekonomicznej.

Warunki płacy l pracy do omówienia. Zgłoszenia
przyjmuje Dział Kadr, pokój nr 25.

Przedsiębiorstwo Przemysłowe Budowy Huty im.
Lenina — zatrudni natychmiast ABSOLWENTÓW
SZKÓŁ ZAWODOWYCH na staż — w zawodzie:

murarz-tynkarz, lastrikarz, posadzkarz, malarz kle­
jowy, malarz konstrukcji stalowej. Warunki pracy
I płacy , wg Układu Zbiorowego Pracy w Budownic­
twie. Po miesiącu pracy dla zamiejscowych pra­
cowników zwrot kosztów podróży. Zakwaterowanie
w hotelach robotniczych. Dla chcących podwyższyć
swoje kwalifikacje istnieje możliwość uczęszczania
do szkól wieczorowych. Do podjęcia pracy należy
zgłaszać się:
— z ważnym dowodem osobistym,
— świadectwem ze szkoły zawodowej,
— ze skreśleniem (wymeldowaniem) w książeczce

wojskowej,
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia I Płac

PPBHiL, telefon 428-74. Dojazd tramwajem nr 4, 5,
16 — wysiadać na przedostatnim przystanku przed
Walcownią obok budynku Dyrekcji PPBHiL.

Cementownia „Nowa Huta” w Krakowie — zatrudni
z terenu m. Krakowa i województwa krakowskie­
go—

MASZYNISTÓW LOKOMOTYW SPALINOWYCH
i PAROWYCH, POMOCNIKÓW MASZYNISTÓW LO­
KOMOTYW SPALINOWYCH — z uprawnieniami
PKP i praktyką, MANEWROWYCH, PRZETOKO­
WYCH, USTAWIACZY — z uprawnieniami PKP,
i kilkuletnią praktyką, TOROMISTRZA ze zna­
jomością budowy torów 1 rozjazdów oraz PRA­
COWNIKÓW TOROWYCH,

Ślusarzy i elektromonterów, palacza
C. O, — z uprawnieniami i praktyką w tym zawo­
dzie,

‘ PAKO WACZY CEMENTU (praca w akordzie),
PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH do

pracy w wydziałach produkcyjnych, w systemie
4-brygadowym i systemie podmian,

Dla pracowników niewykwalifikowanych istnieje
możliwość zdobycia zawodu w zakładzie.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy
w Przemyśle Cementowym — przysługuje odzież
ochronna i deputat węglowy. Zakwaterowanie w ho.
telu robotniczym na koszt zakładu — zapewnione.

Kandydaci winni zgłaszać się w Dziale Kadr Ce­
mentowni „Nowa Huta” — dojazd tramwajem li­
nii15i14.

„Elektromontaż” Nowa Huta — zatrudni KIE­
ROWNIKA DZIAŁU ZATRUDNIENIA i PŁAC,

z wykształceniem wyższym prawniczym lub ekono­
micznym i 5-letnIą praktyką na tym stanowisku
oraz ST. INSPEKTORA KONTROLI FUNDUSZU

PŁAC, z wykształceniem wyższym i 3-letnią prak­
tyką, względnie z wykształceniem średnim i ,6-letnią
praktyką na tym stanowisku. Kandydaci proszeni są
o zgłoszenie się w Dziale zatrudnienia i Płac przed­
siębiorstwa.

Krakowskie Zakłady Metalowe Przemysłu Tereno­
wego, Kraków, ul. Stolarska 7, przyjmą do podle­
głych zakładów TOKARZA, FREZERA, 2 KOWALI,
2 FORMIERZY — wymagane kwalifikacje; zasadni­
cza szkoła zawodowa,

2 ROBOTNIKÓW TRANSPORTOWYCH (ładowaczy)
— z ukończoną szkołą podstawową.

Wynagrodzenie wg Zbiorowego Układu Pracy dla

Terenowego Przemysłu Metalowego.

Administracja Budynków prezydium Wojewódzkiej
Rady Narodowej w Krakowie, ul. Basztowa 22, p. 40,
przyjmie natychmiast do pracy w ekipie remonto­
wej na warunkach układu Zbiorowego Pracy w Bu­
downictwie: STOLARZA MEBLOWEGO (CYKLI-
N1ARZA), INSTALATORA WOD. -KAN.-C.O., MU-

RARZA-KAFLAIłZA, 2 PRACOWNIKÓW FIZYCZ­
NYCH NIEKWALIFIKOWANYCH, TECHNIKA BU­
DOWLANEGO na staż (kobietę).

przedsiębiorstwom państwowym, spół­
dzielczym lub osobom prywatnym

© WATĘ SZKLANĄ
służącą do izolacji rur, w cenie 3.000 zł

zatonę—14ton

® SKRZYNKI OWOCARKI
żeberkowe 1/1, w cenie 18 zł za komplet
— 10.500 kompletów

© MASZYNY ROLNICZE
jak: pługi 1 i 5 skibowe, brony,
kultywator, snopowiązałkę.

Szczegółowych informacji udziela Dział

Administracyjno - Gospodarczy Spółdzielni.

państwowe przedsiębiorstwo handlowe w Krako­
wie, zatrudni GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO. Oferty
„Prasa” Kraków, Wiślna 2, dla nr K-7S04.

Państwowe Koleje Linowe, Zarząd w Zakopanem
— zatrudnią natychmiast INŻYNIERA MECHANIKA
oraz TECHNIKA MECHANIKA.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale

Ogólnym, Zakopane, ul. Kościuszki 4, I p.
Ponadto PKL poszukują ROBOTNIKÓW KWALI­

FIKOWANYCH, KANDYDATÓW NA KONDUKTO­
RÓW, względnie MASZYNISTÓW KOLEI LINO­
WYCH.

Informacje I zgłoszenia jak wyżej. Mieszkaniami
PKL nie dysponują.

przedsiębiorstwo Instalacji Przemysłowych w Nowej
Hucie Kraków-Łęg, ul. Centralna — przyjmie na­
tychmiast: MONTERÓW WOD. -KAN., ROBOTNIKÓW
N1EKWAL1FIKOWAN YCH (kopacze, ładowacze),
SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH i ACETYLENO­
WYCH, Ślusarzy wysoko kwalifikowanych,
OPERATORA SPRĘŻARKI z uprawnieniami,

ABSOLWENTÓW SZKÓŁ ZAWODOWYCH o spe­
cjalności monter instalacji sanitarnych c. o ., gaz,
względnie przemysłowych na wstępny staż pracy,

KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z I i II kat.

prawa jazdy, •

INŻYNIERÓW INSTALACJI SANITARNYCH lub
PRZEMYSŁOWYCH, względnie INZYN1EROW-ME-

CHANIKOW ze znajomością branży instalacyjnej.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy

w Budownictwie. Dla zamiejscowych hotel robotni­
czy zapewniony. Podania przyjmuje Dział Zatru­
dnienia i Szkolenia, pokój nr 105. Dojazd tramwajem
nr 4, 5 lub 15 do Czyżyn, następnie pieszo do biu­
rowca PIP w Łęgu przy ul. Centralnej.

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Kra­
kowie — zatrudni natychmiast z terenu miasta
Krakowa i województwa krakowskiego — KIE­

ROWNIKA DZIAŁU OGÓLNEGO — wymagane wyż­
sze lub średnie, wykształcenie ekonomiczne, wzglę­
dnie ogólne i praktyka, KIEROWNIKA DZIAŁU

FINANSOWEGO, KIEROWNIKA DZIAŁU KSIĘGO­
WOŚCI, KSIĘGOWYCH DO KSIĘGOWOŚCI MATE­
RIAŁOWEJ i INWENTARYZACJI, TECHNIKA ME­
CHANIKA o specjalności samochodowej, ST. EKO­
NOMISTĘ do analiz kosztów wydziałowych, a po­
nadto

KIEROWCÓW z I lub II (dawną 1 nową) kate­
gorią prawa jazdy (przy II nowej wymagane: trzy­
letni staż pracy przy prowadzeniu pojazdów mecha­
nicznych, w tym 1 rok na samochodzie ciężarowym
oraz ukończony 24 rok życia).

KIEROWCÓW do działu transportu z III dawną
lub II nową kategorią prawa jazdy,

ŚLUSARZY ogólnych na zmianę nocną i dzienną,
Ślusarzy nadwozi samochodowych, ślu­
sarzy NARZĘDZIOWYCH, MONTERÓW PODWOZI

SAMOCHODOWYCH, BLACHARZY SAMOCHODO­
WYCH, LAKIERNIKÓW SAMOCHODOWYCH, TO­
KARZY METALOWYCH, KOWALI, STOLARZY,
MONTERA WODNO-KANALIZACYJNEGO, ELEK­
TROMONTERA ze znajomością silników tramwajo.
wych, PALACZY CENTRALNEGO OGRZEWANIA,
ROBOTNIKÓW TRANSPORTU, ROBOTNIKÓW
MAGAZYNOWYCH, POMOCNIKA MURARSKIEGO,
ROBOTNIKA PLACOWEGO, OBRZĘDNE na koń­
cowe przystanki tramwajowe,

MĘŻCZYZN powyżej lat 20 na etanowlska MOTO­
ROWYCH i KONDUKTORÓW

oraz wyłącznie z terenu miasta Krakowa: MON­
TERÓW TOROWYCH, kobiety na stanowiska MO­
TORNICZYCH 1 KONDUKTORÓW, kobiety na sta­
nowiska KIEROWCÓW TAKSÓWEK (II nowa kat.

prawa jazdy),
MPK zapewnia: umundurowanie zimowe 1 letnie,

deputat węglowy, bilet, wolnej jazdy środkami ko­
munikacji miejskiej dla pracownika i rodziny,
dodatki za wysługę lat oraz gratyfikacje jubi­

leuszowe.
Zgłoszenia z podaniem, życiorysem, świadectwem

ukończenia szkoły podstawowej lub zawodowej,
zwolnieniem z ostatniego miejsca pracy wraz z opi­
nią — kierować należy do Działu Kadr i Szkolenia
MPK w Krakowie, ul. Wawrzyńca 13, II p.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budowlane „Zachód”
w Krakowie, ul. Salwatorska 14, teL 239-40 — za.

trudni natychmiast:
4 INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA LĄDOWEGO

z uprawnieniami — na stanowiska kierowników

robót,
4 MISTRZÓW BUDOWLANYCH, w tym do robót

tynkarskich,
2 EKONOMISTÓW d/s ZAOPATRZENIA 1 kontrolą

wewnętrznej,
KIEROWNIKA HOTELU w Jaworznie,
2 ST. KSIĘGOWYCH do Centralnej Rachuby, d
LABORANTA branży budowlanej,
4 KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z I lub It

kat. prawa jazdy
oraz pracowników fizycznych jak: CIEŚLI, DE­

KARZY, ZBROJARZY, TYNKARZY, BETONIARZY,
MURARZY, na teren Jaworzna I Ćhrzanowa.

Place zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy w Bu­
downictwie.

Dla zamiejscowych zakwaterowanie w łiotelacii

robotniczych.
Przy hotelach czynne są stołówki pracownicze.
Zgłoszenia pracowników umysłowych — Kraków,

ul. Salwatorska 14, p. nr 102.

Pracownicy fizyczni mogą również zgłaszać się
w Kierownictwach Budów KPB „Zachód”: Chrza­
nów, ul. Oświęcimska 1 i 63, Jaworzno — Osiedle
Stale i Osiedle Podwale, Trzebinia 1 Krzeszowice.

Nauka

DLA DZIEWCZĄT roczne

kursy krawiecko-tryko-
tarskie I i II stopnia oraz

gospodarstwa domowego
otwiera we wrześniu
TKWP. Wpisy: Kraków,
Loretańska 16, tel. 500-67
od godz. 14 do 18 i Jaku­
ba 19 (przecznica Miodo­
wej), tel. 631-41, od godz.
9do17.

WAPNO palone dostar­
cza samochodami Wa­
piennik w Podłężu. In­
formacje: Kraków, Rzeź­
nicza 2/16.

Zguby
ZYDZ1K piotr, zam. Bo­
brek 72, zgubił legityma­
cję kolejową- — .wydaną
przez PKP Trzebinia.

WPISY na kursy kre­
śleń technicznych bu­
dowlanych, konstrukcyj­
nych, maszynowych, in­
stalacyjnych — przyjmu­
je ZDZ, Kraków, ul.
Dietla 38.

CWIERTKA Anastazja —

zgubiła przepustkę nr

10172 wydaną przez An-

drychowskie Zakłady
Przemysłu Bawełnianego.

Sprzedaż
WAPNO palone dostarcza
samochodami — Wapien­
nik Mirów. Informacje —

Kraków, Podwale 3/8.

CYWICKA Jadwiga zgu­
biła przepustkę nr 9442,
wydaną przez Andrycho-
wskie Zakłady Przemy­
słu Bawełnianego.

Tylko 24 godziny!
Spółdzielnia Pracy Fotografów „FOTOS” w Krakowie, zawia­
damia PT KLIENTÓW, że w swych zakładach usługowych

ZDJĘCIA LEGITYMACYJNE
w ciągu 24 godzin, z retuszem, bez dodatkowej dopłaty.

GORYL Maria, zam. w

Białce Tatrzańskiej nr 292
— zgubiła legitymację
szkolną, wydaną przez
Dyr. Zasadniczej Szkoły
Zawodowej w Nowym
Targu.

FRĄCZEK Jarosław, ur.

1954 r„ zam. Kraków, 18

Stycznia 88, zgubił legity­
mację szkolną nr 209 —

wydaną przez Szkołę
Podstawową Nr 5 — Kra­
ków.
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